Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
» wyjątkiem swiąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ceutów, 
pocztą ' centów, — Biuro Redakcyi i Administracy: 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklawiacye otwarte wolne od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi półrocznie (od I lipca do koń- 
ca grudnia w miejscu 6 zł, pocztą 
8 zl; 
końca września) w iaiejscu 8 zł, 
pocztą 4 z4.; 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł. poeztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (k tó- 
rzy prerumerują od | czerw- 
ca do końca grucnia), »Arzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki*, do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 


iniesięcenie (od I de, 


z Namiestnictwa do Rzeszowa. 
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ćwierćrocznie (od 1 lipca de 


Lwów, 14 czerwca. 


Kto tylko bez uprzedzenia zapa- 
,truje się na akcyę gabinetu włoskie- 
(go i bada rozwój stosunków po dru- 
giej stronie Alp, musi przyznać, iż 
rząd włoski, pomimo nader trudnego 


położenia, w jakiem znajduje się czę- | 


stokroć w skutek powtarzających się 
peryodycznie wichrzeń irredentystów 


Czwartek, 14 Czerwca 1883. 


skiej“ bezpłatnie; „owierórocza: sa ji manifestacyj republikańskich, stoi 
miesiĘCZNI a: dopiata . pierws: 40 et. niewzruszenie przy programie zatwier- 
drudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero- | qzonym uroczyście przez ogromną 


wany osobno kosztuje rocznie 4 zł 

półrocznie 2 zł}. ćwierórocznie 1 zł. 
W celu ustalenia nakładu prosi- 

my o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
czerwca b r. zamianować najlaskawiej po- 
sła sejmowego dr. Mikołaja Zyblikie- 
wicza Marszałkiem krajowym królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
kowskiem, a wikaryusza Apostolskiego i ad- 
ministratora gr. kat. dyecezyi metropolital- 
nej lwowskiej ks. biskupa Sylwestra 
Sembratowicza zastępcą Marszałka w 
Sejmie krajowym. 


Jego Ekscelencya pan Namiestnik prze- 
niósł c. k. nadinżyniera Dominika O p at o- 
wieza z Rzeszowa do Tarnowa, zaś e. k. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


IL. 


Różne sezony. Wyścigi konne za granicą i u nas. 
Terminologia sportu. „Totalizator*. 

Każda pora roku ma swoje uprzywile- 
jowane przyjemności, zwłaszcza dla tego 
Świata, który nazywamy „pięknym“, albo 
„wielkim“. W zimie, kto może i ma ochotę, 
składa hołdy Terpsychorze — hołdują Jej 
zresztą i tacy, którzy nie mogą, i ocho- 
ty nie mają, t. j. ojcowie i matki Jesien 
poświęcona jest Dyanie, której zresztą słu- 


żyć można przez rok cały, nie strzelbą lub 


na koniu z psami, ale wzdychaniem do księ- 


życa. Liczba wyznawców tego drugiego ro~: 
dzaju większą jest nawet od liczby tych, kto- ; 


rzy córę Zewsa i Latony wielbią jako wy- 


smukłe bóstwo o przykrótkim stroju, 4 łu-, 


kiem w ręku i chartem u boku. Przez cały 
rok także wielka część świata nowoczesnego 
pali kadzidła na ołtarzu lieznych Muz, ople- 
kujących się teatrem w jego rozmaitych od- 
mianach : gadamej, śpiewanej, granej, WY- 
krzywianej i skakanej. Sportu tego bywa 


czasem za dużo; mnie przynajmniej sprzy”, 


krzyło się to już od dawna, że byle nastą- 
piła jaka dłuższa przerwa między wystąpie- 
niami pierwszorzędnej „gwiazdy“, albo byle 
blask jej w inny sposób przyćmił się ehwi- 
lowo, wnet albo giną jej brylanty, albo idzie 
za mąż, albo rozwodzi się, albo czemkolwiek 
podobnem, za pośrednictwem usłużnych dzien- 
nikarzy, zwraca na siebie uwagę powszechną 
i ratuje się od zapomnienia. Bohaterowie 1 
bohaterki sportu, o którym mam zamiar mó- 
wić dzisiaj, nie potrzebują takich środków 
i środeczków. Próbowano wprawdzie tej zl- 


Kra- | 


większość Izby. Nikt też już dzisiaj 
powątpiewać nie może o lojalnych na 
wskróś intencyach gabinetu Depretisa- 
| Manciniego, których ostatecznym jest 
| celem utrzymanie na wewnątrz Spo- 
|koju i porządku, a na zewnątrz krze- 
wienie idei pokojowej i dalszy rozwój 
przyjaźnych i serdecznych stosunków 
|ze sprzymierzonemi mocarstwami. W 
jednym z ostatnich numerów mona- 
chijskiej Allgemeine Zeitung, spotykamy 
się z listem, pochodzącym widocznie 
z najbliższego otoczenia włoskiego mi- 
uistra spraw zagranicznych. List ten 
iieznemi dowodami stwierdza, że cá- 


(ła zewnętrzna i wewnętrzna polity- 
ka włoska zostaje w najściślejszym 
(związku z zapatrywaniami rozwinięte- 
imi przez p. Manciniego w Izbie depu- 
towanych, wśród rozpraw nad głośną 
interpelacyą wniesiona przez skrajną 
| lewicę. Trudno zaprawdę surowiej i 
bezwzględniej  potępić  warcholstwo 
garstki irredentystów, trudno dosa- 
dniej scharakteryzować bezmyślne de- 


Mancini. „Żaden rząd — powiedział on 


Tadnorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kileurazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


wyłącznie agencya p. Adama, 4 Rue Clément 4. 
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inżyniera Franciszka Michałowskiego | monstracye uliczne, jak to uczynił p. |dzonej na cześć Garibaldiego, w po- 


bliżu pałacu naszego ambasadora ode- 


,wówezas— świadomy swojej misyi, o- | zwały się głosy: „Triest i Trydent", 


 bowiązków i odpowiedzialności, a pra- 
gnacy zasłużyć na nazwę uczciwego 
i energicznego, nie mógłby patrzeć o- 
 bojętnie, ani też ścierpieć podobnych 
manifestacyj i podobnej propagandy, 
,podżegającej do rozdrażnienia i mogą- 
cej sprowadzić niebezpieczne konflikta. 
Takie jest nasze szczere i najgłębsze 
przekonanie. Jak dotychczas, tak i w 
przyszłości nie odstąpimy ani na włos 
od wytkniętego przez nas programu.* 

Wobec tych zapewnień, powiada 
Iremdenblatt, dziwnem się wydaje zai- 
jste, że przy ostatnich zbiegowiskach 
i demonstracyach ulicznych, powta- 
rzały się znów sceny, które były skie- 
rowane w pierwszym rzędzie przeciw 
c. k. austryackim ambasadom i kon- 
sulatom. „Nie chcemy zapuszczać się, 
pisze dalej przytoczony organ wiedeń- 
ski, w opisy tych scen, któremi nie- 
zawodnie był najmocniej dotknięty 
sam rząd włoski; są one zresztą za- 
nadto podrzędnej natury , aby mogły 
dać powód do jakichbądź zażaleń lub 
reklamacyj. Jeśli o nich wspominamy, 
to dlatego tylko, aby podnieść, że 
skoro represya sądowa nie wystarcza 
na poskromienie tego rodzaju wybry- 
ków, skoro sądy przysięgłych uwal- 
niają częstokreć takich przest.pców, 
o których winie przekonany jes. świat 
cały, należałoby rozważyć, czyby nie 
dało się zapomocą środków prewen- 
cyjnych zaradzić powtarzającym się 
peryodycznie wybrykom, których, jak 
to powiedział minister Mancini, nie 
powinien ścierpieć żaden rząd, świa- 
domy swojej misyi, obowiązków i od- 
powiedzialności. Bezstronny świadek, 
korespondent Standarda donosi, że gdy 
d. 2 b. m. wśród uroczystości, urzą- 


my uśmiercić słynną klacz Kincsem, ale od- 
parła tę reklamę z pogardą, Przedświt nie 
stara się o to, ażeby jego fails et gestes o- 
pisywane były zezegółowo w gazetach. Wiel- 
kości tego rodzaju pewne są, że stud- book 
| siega stadnin) nie zapomni o ich zasłu- 
gach. 

Z wiosna, gdzieindziej'weześniej, u nas 


później, ożywia się tor wyścigowy. W mniej ` 


od kontynentu zaśnieżonej Anglii, przerwa 
między jednym sezonem wyścigowym a dru- 
‘gim trwa zaledwie parę tygodni, a i wów- 
| czas jeszcze odbywają się „dzikie* mityngi, 
przez Jockey-club nienznawane. I tam atoli 
główne „wypadki* na turfie przypadają na 
cieplejszą porę roku. Udział ogółu, t. j. ogó- 
„ła nieposiadającego koni, jest przytem taki, 
¿0 jakim nie mamy wyobrażenia. Część tego 
udziału położyć wprawdzie można na karb 
hazardowych zakładów, zastępujących, z nie- 
wiełką dla narodu korzyścią, naszą małą lo- 
teryę — część przypisać należy surowemu 
auglikańskiemu obyczajowi święcenia nie- 
dzieli, dzięki któremu każdy rad jest przy- 
najmniej od czasu do czasu szukać rozrywki 
w dzień powszedni, kiedy muzyka, jasełka 
z „Panchem*, i wszelkie inne widowiska pu- 
bliczne nie należą do rzeczy zakazanych, a 
śpiewanie psalmów i kazania po rogach ulie 
nie napelniają ponurej atmosfery dodatko- 
wym smętem. W ogólności atoli zapewniają, 
że wszystkie warstwy społeczeństwa angie|- 
skiego przejęte są rzeczywistem i szezerem 
| zamiłowaniem w wyścigach dla wyścigów sa- 
mych, podczas gdy n. p. Paryżanie ciągną 
wprawdzie niezliezonemi tłumami do Long- 
champs, ale głównie dla podziwiania świe- 
tnych ekwipażów, ekscentrycznych toalet dam 
pewnej kategoryi, i skromnej — w tym ro- 
ku, jak zapewniają, do przesady skromnej — 
elegancyi prawdziwego „świata“. 

U nas wyścigi są egzotyczną instytu- 
cya, ale natrafiły na grunt, na którym nie 
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„precz z Austrya!* „cześć Oberdan- 
kowi*, policya w znacznej sile była 
tam obecną, i powiodło się jej nawet 
„bez przystąpienia do otwartej akcyi* 
ograniczyć w ten sposób demonstra- 
cye, że skończyło się wszystko na 
krzykach i hałasach. Korespondent 
Standardu pisze dalej, że ogromna 
część zgromadzonej publiczności nie 
brała udziału w demonstracyi, owszem 
okazywała dla niej niechęć widoczną. 
Niechęć tę łatwo zrozumieć, lecz wła- 
śnie dlatego zdaje się nam, że policya 
mogła była bez trudności zapobiedz 
wybrykom i niedopuścić do scen gor- 
szących. Rząd włoski byłby z pewno- 
ścią niemile dotknięty, gdyby przed 
pałacami jego reprezentacyj dyploma- 
tycznych za granicą, zaszły podobne 
sceny, i mógłby słusznie wziąć za złe, 
gdyby tego rodzaju wybryki, insceno- 
wane przez garstkę motłochu, miały 
się częściej powtarzać. Rząd włoski 
zanadto przejęty jest poczuciem swo- 
ich praw i obowiązków, zanadto ceni 
względy, jakich od zaprzyjaźnionych 
mocarstw wymagaja wzajemne ich 
z sobą stosunki i wspolność intere- 
sów, aby na polu międzynarodowej 
kurtoazyi niepostępował z taką samą 
łojalnością i stanowczością, jaką od- 
znacza się, gdy idzie o zapewnienie 
sobie politycznych korzysci“. 


KORESPOWDENCYK 


Berlin, 11 czerwca. 
C] Zdarzeniem może ważniejszem od 
rozpoczętych dziś rozpraw kościelno - polity- 
cznych jest fakt, że pan Bennigsen, prze- 


wygasły były jeszcze tradycye najbliżej z 
niemi spokrewnione. To też Lwowianin po- 
wtarza za różnemi paniami matkami (płci 


E w wszystko, co się da powiedzieć prze- 


ciwko wyścigom , ale gdy niebo wróży po- 


godę, a w dodatku dzień jest świąteczny, | 


ciągnie on na Janowskie błonia takiemi ty- 
siącami, jakieby przyniosły zaszczyt spore- 
mu miasteczku w Anglii Liczny ten udział 


(jest tem podniejszym uwagi, gdy droga w 
| te stronę jest rozpaczliwie niemiłą, gdy tłu- 


mów nie wabi tam ani gra hazardowa, ani 
sposobność zaspokojenia głodu i pragnienia 
na świeżem powietrzu, i gdy na tysiąc osób 
zaledwie jedna kupi sobie program, dla do 
wiedzenia się nazwisk koni biorących udział 
w biegach, lub ich właścicieli. Co więcej, 
nawet między uzbrojonymi w programy I 
zajmującymi najwygodniejsze miejsca na try- 
bunie, niemało jest takich, którzy od począt- 
ku do końca nic a nic z całej procedury nie 
rozumieją. Snać wystarcza im widok niezwy- 
kłego ruchu i życia, panującego w koło — 
widok tak różny od tych, jakie się miewa 
w mieście, Takich amatorów sportu, którzy, 
nie posiadając w domu ani kota, znają na” pa- 
mięć pedigree (drzewo genealogiczne) każde- 
go konia, którzy studyują jego antecedencye 
i obliczają jego szanse — u nas nie ma 
wcale. 

Zbadałem literaturę ojczystą w tym 
| kierunku, i przekonałem się, że nie posia- 
damy ani jednej ćwiartki drukowanej, z któ- 
rejby niespecyalista zasiągnąć mógł wiado- 
mości i objaśnień co do najelementarniej- 
szych szezegółów, odnoszących się do wy- 
ścigów, co do ich — przeważnie angielskiej — 
terminologii, itp. Jakkolwiek więc sam nie 
ośmieliłbym się poddać „rigorozom* z tej 
gałęzi wiedzy ludzkiej, przytoczę tutaj to 
wszystko, co każdy Galieyanin wiedzieć po- 


Właściwym  materyałem wyścigowym 
jest koń angielski „pełnej krwi* (thorougk- 
bred), t. j. na wskróś wychowany, czyli koń 
pochodzący z rasy, o której powstaniu ka- 
żdy niechaj łaskaw będzie przeczytać sobie 
odpowiedni rozdział w książce p. Barańskie- 
go p. t. „Chów koni“, wydanej niedawno 
u Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. Ko- 
nie tej rasy używane są do wyścigów już 
w drugim, u nas dopiero w trzecim roku 
swojego życia, i w tym wieku, pod lekkim 
jeźdźcem , przebiegają przestrzeń 2400 do 
4000 metrów z szybkością dochodzącą czę- 
stokroć 14 metrów w sekundzie. Pociąg ko- 
lei żelaznej, idący z tą szybkościa, robiłby 
przeszło pięć mił pocztowych na godzinę. Do 
wyścigów bez przeszkód, konie takie używa- 
ne bywają przez lat zaledwie trzy, poczem, 
w miarę tego jak się odznaczyły, cenniejsze 
dla swego właściciela zajmują miejsce w sta- 
dninie, i służą bądź do utrzymania swojej 
rasy, bądź, przez krzyżowanie, do produkcji 
rozmaitych koni użytkowych. 

Obok tych, jak je z niemiecka nazy- 
wamy, angielskich folblutów, służą do wy- 
ścigów także konie rasy oryentalnej. U nas, 
obok dawnego zamiłowania w tej rasie, prze- 
mawia za nią ten wzgląd, że kwalifikuje się 
ona najlepiej do krzyżowania z mniejszemi 
naszemi krajowemi końmi. Koń oryentalny 
dorasta atoli później, i wyjatkowo chyba do- 
równa chyżością i siłą angielskiemu. Nato- 
miast przypisują mu miłośnicy większą ła- 
twość w aklimatyzowaniu się u nas, i więk- 
szą wytrwałość. 

Następują konie pół-krwi (half. bred) 
różnego rodzaju, nieraz nieustępujące w dziel- 
ności folblutom, a używane głównie do bie- 
gów z przeszkodami. 

Biegi dzielą się rozmaicie: podług ja- 
kości areny, nagrody, wagi i t.d. Pod pierw- 


winien, jeżeli nie chce być na wyścigach | szym względem rozróżniamy trzy rodzaje 


„jak na tureckiem kazaniu“. 


biegów: 1. po równym torze, 2. z płotami 


wódzea frakcyi narodowej, złożył mandat po- 
selski, ponieważ nie zdołał złamać opozycji 
tegoż stronnictwa przeciwko nowemu prze- 
dłożeniu kościelno-politycznemu. Ocenę tego 
zdarzenia winienem odłożyć na czas dogo- 
dniejszy. 

W dzisiejszych rozprawach brali udział 
z centrum posłowie Piotr Reichensperger, 
weteran tegoż stronnictwa, i Windthorst, z 
frakcyi zachowawczej hr. Limburg Stirum, 
z frakcyi liberalno-konserwatywnej von Ze- 
dlitz, radea ministeryalny, Eugeniusz Rich- 
ter, znany szermierz postępowy, i minister 
oświaty pan Grossler. Pomimo to, że dysku- 
sya nieraz była gorąca, posłowie katoliccy 
są w ogóle zadowoleni, tylko przemówienie 
pana Zedłitza zrobiło tem przykrzejsze wra- 
żenie, że poseł ten oświadczył, iż w ciagu 
obrad komisyi wniesie klauzulę represyjną 
przeciwko pewnym duchownym; publiczną 
zaś jest tajemnicą, jak bliskie zachodzą sto- 
sunki między księciem Bismarckiem a frak- 
cya liberalno-konserwatywną, której człon- 
kiem jest także syn młodszy kanclerza. Z 
Koła polskiego nie mógł jeszcze nikt dziś 
przemówić; o zajściach w łonie frakcyi na- 
rodowo-liberalnej dowiemy się zapewne tak- 
że jutro bliższych szezegółów. Już teraz jest 
pewną rzeczą, że projekt będzie przekazany 
komisyi złożonej z 21 członków ; Koło pol- 
skie wydeleguje jednego posła do tej komi- 
syi, prawdopodobnie ks. dr. Stablewskiego. 

Piotr Reichensperger ubolewał nad 
tem, że rząd nie ma jeszcze odwagi, aby 
przedsięwziąć organiczną rewizyę ustawo- 
dawstwa majowego, lecz drobne tylko ulgi 
przyznaje ludności katolickiej. Teraz oświad- 
cza rząd — są słowa mowcy — że prawo 
protestowania przeciwko nominacyi wikaryu- 
szów jest mu niepotrzebnem, a jednakże 
przez dziesięć lat, musiała ludność najwięk- 
sze ponosić przykrości, właśnie z tego po- 


wodu, że rząd obstawał uporczywie przy | 


tem, aby biskupi bez zezwolenia rządowego 
wikaryuszów nie ustanawiali. Biskupów zło- 
żono za to głównie z urzędu, wikaryuszów 
wydalono, a parafie zostawiono bez opieki 
duchownej. Teraz — mówił dalej Reichens- 
perger — przyznaje rząd pewne ulgi, lecz 
wymaga po młodych księżach wykształeenia, 
jakiego dla tego samego nie posiadają, że 
po za granicami pruskiemi studya swe od- 
byli. Minister może im wprawdzie udzielić 
dyspensy, lecz lud katolicki żąda wymiaru 
sprawiedliwości a nie łaski. Jest wielki brak 
księży, a seminarya pozostają zamknięte. Ar- 
tykuł 4 ustawy nie może centrum potwier- 
dzić, bo tylko papież może rządowi zrobić 
koncesye co do Anzeigepfiicht. Centrum wnie- 
sie poprawki podczas obrad komisyi, przeto 
mowcą prosi lewicę i prawieę, aby przy o- 
statecznej redakcyi ustawy, miały wzgląd na- 
leżyty na zapatrywania katoliekie. — Pan 
Zedlitz sądzi, że właśnie artykuł 4 jest naj- 
ważniejszy, gdyż wymaga, aby duchowni po- 
siadali wykształcenie narodowo - niemieckie. 
Przeciwko księżom, którzyby w okręgach z 
ludnością mięszaną zakłócali pokój publicz- 
ny, potrzeba represyi, żeby mogli być usu- 
nięci, Mowca, który z tem zastrzeżeniem 
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wita projekt, 
komisji. 

Poseł Windthorst oświadcza, że bez 
Rzymu nie osiągniemy pokoju kościelnego ; 
zapytuje on rząd, czy układy będą dalej pro- 
wadzone, czy projekt obecny jest ostatnim 
krokiem pojednawczym, lub też ma nastąpić 
organiczna rewiaya. Rewizya taka koniecz- 
nie jest potrzebną; jeżeli nie nastąpi, lud 
katolicki zrozpaczony, wybrać może posłów 
przykrzejszych jeszcze rządowi od dzisiej- 
szego centrum. Mowca żąda, aby książę Bis- 
marck uczynił krok wspaniałomyślny ku 
przywróceniu pokoju, a nie słuchał podsze- 
ptów tajnych radeów, krępujacych drobno- 
stkowemi a przykremi przepisami swobodę 
Kościoła. W imieniu zachowawców oświad- 
czył hr. Limburg, że proszą o uchwalenie 
całego projektu, chociaż Anzeigepfiichi bez 
Rzymu nie będzie przeprowadzoną; zacho- 
wawcy będą się temu opierać, aby do pro- 
jektu podezas obrad komisyi wtrącano ma- 
terye, niedotknięte przedłożeniem rządowem. 
Eugeniusz Riehter pochwala ulgi zrobione 
ludności katolickiej, lecz odrzuca władzę, 
którą projekt powierza ministrowi nad du- 
chowieństwem; nie chce on Anzeżgepflichi, 
chyba względem księży, którzy mają wyko- 
nywać funkcye państwowe (inspektorów 
szkolnych), lub pobierać dochody ze skarbu 
państwowego. Minister Gossler oświadczył, 
że projekt spowodowany jest względami dy- 
plomatycznemi. Projekt nie żąda więcej, niż 
Stolica Apostolska innym państwom n. p. 
Austryi przyznała. Minister składa dzięki 
Windthorstowi, że nazwał przedłożenie a- 
ktem pojednawczym, i spodziewa się, że pra- 
ca komisyi błogie wyda owoce. Jutro koniee 
rozpraw. 


Warszawa, d. 12 czerwca. 


(?) Pod niezbyt fortunną gwiazdą roz- 
począł się letni karnawał warszawski. Ot- 
warciu wystawy w sobotę i pierwszym wy- 
ścigom w niedzielę, stanął na zawadzie 
deszcz, który wprawdzie nie przeszkodził 
odbyciu tych aktów, ale im ujął znaczną 
część publiczności a więc zarazem i ożywie- 
nia. W czasie pierwszych wyścigów zaalar- 
mowała publiczność wieść o pożarze na Sol 
eu. Spalił się, jak to zwykle u nas bywa, 
prawie do szezętu, młyn tak zwany nadwi- 
ślański, stojacy tuż nad samą Wisłą, w któ- 
rej obecnie jest wody podostatkiem a spalił 
się dla — braku wody. Straż pożarna przy- 
była Wprawdzie dosyć szybko i przywiozła 
potrzebne rekwizyta, ale cóż kiedy kran 
wodociągowy, mający dostarczać wody, nie 
funkcyonował i trzeba było dla jej zaczer- 
pnięcia zapuścić węża do Wisły. Węże, 
czyli jak tu nazywają kiszki, albo z ros- 
syjska „rękawy“, potrzebne w tym celu, 
są osobnej konstrukeyi, zapobiegającej za- 
mulaniu się piaskiem rzecznym. Otóż ta- 
kiego „węża rzecznego“ wziąć w liez- 
bie innych rekwizytów zapomniano i trzeba 
było posyłać po niego konnego strażaka do 
miasta... Młyn tymczasem palił się aż do 


postawi wniosek odnośny „| 


skutku i dopiero nazajutrz nad wieczorem 
jeden oddział straży pożarnej, pozostawiony 
na obserwacyi dogasających zgliszczy, mógł 
wybrać się z powrotem do koszar. 

Nie dojechał do nich jednakże, bo nad 
Warszawą, tym razem nad samym jej śro- 
dkiem, znowu zajaśniała ognista łuna... Tym 
razem palił się „Teatr rozmaitości*, ulubio- 
ny przybytek lżejszej literatury dramatycz- 
nej, który niedawno (w lutym) obchodził 50 
letni jubileusz swego istnienia. Sąsiedztwo 
tego tego teatru z Teatrem Wielkim powię- 
kszało niebezpieczeństwo. Wiele osób sądzi- 
ło, że w tym ostatnim teatrze odbywa się 
jednocześnie przedstawienie i trwożono się 
słusznie o los widzów, między którymi po- 
płoch mógł łatwo spowodować katastrofę. Na 
szczęście tym razem z powodu niedyspozy- 
cyi p. Cieślewskiego, występ Reszkówny w 
Fauscie został odłożony na dzisiaj. W sa- 
mym tsatrze Rozmaitości już od dwóch ty- 
godni nie ma przedstawień, widzów zatem 
nie było. 

Straż ogniowa, ogólnem zdaniem wi- 
dzów tego pożaru, przybyła na miejsce zbyt 
późno, jakkolwiek mieści się zaraz naprze- 
ciwko w gmachu ratuszowym. W działaniu 
straży ujawniły się w wysokim stopniu bra- 
ki, na które ta instytucya w naszem mieście 
nie domaga, a które prasa tutejsza niesłu- 
sznie pokrywa milczeniem, mianowicie : brak 
należyty komendy i niedoskonałość rekwizy- 
tów. Komenda odbywa się antiquo more u- 
stnie, zamiast przyjętych na całym świecie 
sygnałów trąbki, które jedynie mogą zapa- 
nować nad wrzawą wielotysięcznego tłumu 
widzów i być słyszanemi natychmiast. Re- 
kwizyta w użytku często zawodzą. Z trzech 
sikawek parowych przybyły dwie, bo trzecia 
zepsuta. Węża na scenę teatru zapuszczano 
trzykrotnie; raz okazał się za krótki, a dwa 
razy następnie pękał. Znać w tem nieznajo- 
mość terenu, na którym straż ma działać i 
zaniedbanie w odbywaniu prób z rekwizy- 
tami. Mimo to wszystko, będąc już na miej- 
scu, straż z całą dzielnością zrobiła to eo w 
takiem położeniu było można, ograniczyła po- 
Żar, nie pozwalając mu zająć sal reduto- 
wych i Teatru Wielkiego, a wreszcie w kró- 
tkim stosunkowo czasie, opanowała i ugasiła 
ogień. Kilku z jej członków przypłaciło speł- 
nienie obowiązku ranami. 

Pożar dokonał swego dzieła w sposób 
straszliwy. Po teatrze Rozmaitości pozostała 
tylko... nadzieja, że budynek ten zapewne 
niedługo odbudowanym będzie z zastosowa- 
niem się do warunków bezpieczeństwa. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. Powsta 
on prawdopodobnie ze złej konstrukcyi gma- 
chu, w którym mieszczą się tuż obok lub 
nad teatrem ogniska, piece cukiernicze, fa- 


zagrożoną. Przy wynoszeniu uszkodzono za- 
częty jego obraz i wiele szkiców oraz prac 
przedniejszych. 

Na odbudowanie teatru publiczność nie- 
wzywana przez nikogo, wnosi już składki, 
spodziewać się jednak należy, że nie będą 
one potrzebne na wzniesienie z gruzów gma- 


(hurdle - race), 8. z różnemi przeszkodami 
(steeple-chase, po franc. course au clocher, do- 
słownie: bieg do dzwonnicy, ponieważ na 
wsi wyznaczano zazwyczaj dzwonnicę jako 
metę, i pędzono do niej bez względu na ro- 
wy, płoty, jary it. d.). Najsłynniejsze w bie- 
gach tego ostatniego rodzaju są konie ir- 
landzkie. >. 

Pod względem nagrody bywają biegi 
o nagrodę honorową lub pieniężną (cup, 
plate) albo o wkładki (sweep-siakes). Najczę- 
Ściej łączą się obydwa rodzaje razem. Na- 
grody nazywają się po swoich dawcach, i 
przeznaczane bywają czasem dla osobnych 
kategoryj koni. Najważniejszym takim bie- 
giem jest „bieg przychowku* (produce-sta- 
kes) do którego właściciel zapisuje źrebię 
zaraz po jego urodzeniu, i w którym biorą 
udział konie trzyletnie. Takim to biegiem 
jest słynne Derby w Epsom w Anglii, do 
którego zapisanych bywa po kilkadziesiąt 
koni, i przy którym wygrana wynosi około 
150.000 złr. nie licząc zakładów, idących w 
miliony. Za przykładem Anglików, urządzo - 
no „Derby* i w innych krajach. U nas za- 
stępuje je skromna bardzo nagroda. 

Pod względem wagi są biegi, w któ- 
rych konie dźwigać mają pewną stale z gó- 
ry oznaczoną wagę, z pewnemi ulgami lub 
obostrzeniami dla pewnych koni — albo też 
biegi „handicap“, do których komisya, zło- 
żona z t. z. handicapperów, uwzględniając 
pochodzenie, wiek, wzrost i inne zalety lub 
wagi konia, wyznacza wagę, jaką ma dźwi- 
gać. Koniom rokującym mało nadziei wy- 
znacza komisya „wagę pióra“ (feather-weight). 
Wyraz handicap zepsuty jest z hand im cap, 
t.j. ręka w czapce, od gry, przy której 
wkładki wrzueano do czapki a każdy z u- 
czestników wyciągał je na los szczęścia. U 
nas wszystkie konie zapisane do wyścigów 
„handicapowane* bywają przed ich rozpo- 
częciem, a ostatniego dnia te, które nie nie 
wygrały, na zasadzie oznaczonych wag mo- 


gą brać udział w biegu koni pobitych (Bea- 
ten-handicap). 

„Mianować* konia, znaczy, w przepi- 
sanym terminie zapisać go do pewnego bie- 
gu. Mianować może albo właściciel, albo za 
jego zezwoleniem, kto inny, który w takim 


zwycięzca mija metę, jest „zdystansowanym*, 
i choćby przybył drugim do mety, nie otrzy- 
muje nagrody przeznaczonej dla drugiego 
konia. 

Zdarza się, że dwa konie razem lub 
w taki sposób mijają metę, iż nie podobna 


razie obowiązany jest złożyć wkładkę lub 1 rozstrzygnąć, który wygrał (dead run). W ta- 


zapłacić grzywnę za wycofanie. 

Żaden bieg bez poprzedniego ogłosze- 
nia przez kompetentną władzę nie może być 
odroczonym, nawet na godzinę. Ztąd, jeżeli 
o przypisanym czasie stanie tylko jeden koń, 
a nie ma wyraźnego zastrzeżenia, że ma być 
więcej współzawodników, koń ten ma prawo 
galopem dowolnym obiedz (walk-over) arenę, 
i wziąć nagrodę. 

Ruszenie z miejsca (start) odbywa się 
pod nadzorem  funkcyonaryusza komitetu, 
zwanego starterem, i opatrzonego chorą- 
giewką. Jeźdzey powinni w przeznaczonym 
im przez los porządku, zbliżać się stępo do 
słupa, od którego bieg się zaczyna, i dopiero 
gdy starter spuści chorągiewkę, ruszać pę- 
dem. „Fałszywy start“ zdarza się z powodu 
niecierpliwości niektórych koni, ale czasem 
także dżokiej, chcąc rozdrażnić konie prze- 
ciwników, umyślnie rusza przed czasem, po- 
czem potrzeba wszystkich zawracać i rozpo- 
czynać na nowo. Jeżeli starter spostrzeże 
coś podobnego, ma prawo wykluczyć prze- 
stępcę zupełnie od biegu, a komitet, równie 
jak za każde inne przewinienie, może go uka- 
rać wykluczeniem zupełnem od wyścigów na 
czas dłuższy. 

„Komisarze toru* czuwać mają, ażeby 
na arenie nie znajdowały się nieprzewidziane 
przeszkody. Skoro starter spuści chorągiewkę, 
sędziowie ze swojej trybuny dają znak dzwon- 
kiem, iż bieg się rozpoczął. Podobnież dzieje 
się, gdy pierwszy koń przy ukończeniu biegu, 
zbliża się do t. z. słupa dystansowego, umie- 
szezonego opodal od właściwej mety. Koń, 
któryby nie minął tego słupa w chwili, gdy 


kim razie właściciele mogą albo podzielić się 
pierwszą nagrodą, albo konie biegają po raz 
wtóry. Przy zwycięztwie zaznacza się, czyli 
koń wygrał z wysileniem, lub też z łatwo- 
ścią (in a canter, t. j. wolnym galopem — 
hands down, t. j. z rękami, ma się rozumieć 
dżokieja, spuszczonemi). 

Osobny rozdział, „turfologii* możnaby 
napisać o zakładach i obowiązujących przy 
nich prawidłach U nas, na szczęście, roz- 
dział taki byłby zbytecznym. Jedynym spo- 
sobem uczynienia zadość chęci do gry bę- 
dzie u nas, począwszy od roku bieżącego, 
t. z. totalizator, instytucya stosunkowo wcale 
niewinna. Minimum wkładki stanowić bę- 
dzie 1 złr. Przed rozpoczęciem biegu, nu- 
mera koni niewycofanych, umieszczone są na 
słupie naprzeciw trybuny. Wówczas każdy 
na upatrzonego konia stawia tyle guldenów, 
ile się podoba. Z ogólnej sumy 10 pre. za- 
biera przedsiębiorca, a reszta rozdziela się 
między wygrywających w stosunku do ich 
wkładek. Jeżeli np. wygrał Nr. 1 na który 
postawiono 50 złr., podczas gdy na Nr. 2 i 
3 postawiono razem 150 złr., to z ogólnej | 
sumy 200 złr. bierze totajizator 20 złr., a 
180 złr. rozdziela się między wygrywających ` 
w stosunku 18 : 5 przyczem ułamki niżej, 
50 ct. nie liczą się wcale, a ułamki wyższe 
dają całego guldena. W tym wypadku tedy, 
kto postawił guldena, otrzymałby eztery. 
I oto, w streszczeniu, najgłówniejsze pra- | 
widła wyścigowe. 


jerwerki itp. 
Pracownia malarza Fr. Żmurki 
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chu rządowego, który zapewne był należy- 
cie asekurowanym. 

Strata w dekoracyach i sprzętach tea- 
tralnych niezbyt stosunkowo wielka. Ogół 
szkód przechodzi 100.000 rsr. 

Mieszkańcy gmachu musieli się wyno- 
sić eoprędzej i poczęści stracili swe rucho- 
mości, a poczęści złożyli je w domu p. Stęp- 
kowskiego, gdzie mieści się redakcya Kuryera 
Warszawskiego i w sąsiednich posesyach. 

Na rzecz odbudowy gmachu teatru da- 
nem będzie w sobotę przedstawienie, złożo- 
ne z l aktu opery z Reszkówną, 1 aktu ko- 
medyi z Źołkowskim i 1 aktu baletu z nowo- 
mianowaną prima ballerina Ludwiką Adler. 

Wezoraj wieczorem przybyli do War- 
szawy koleją terespolską, Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik, wraz z Małżonka. Najd. Arcy- 
księstwo zwiedzali dzisiaj wystawę rolniczą, 
a wieczorem o godzinie 9 odjeżdżają do 
Wiednia. 


— 


Uregulowanie kongruy 


VI. 
Wiedeń, 9 czerwca. 


(G) Z przytoczonych już w jednym z 
poprzednich artykułów liczb, wedle których 
kongrua w różnych miejscowościach i okoli- 
cach państwa jest bardzo różna (kongrua 
plebanów od 1500, a nawet od 3000 zł. mon. 
konw. do 300 zł., kooperatorów od 800 do 
150 zł.), przekonaliśmy się najdowodniej o 
braku systemu w uposażeniu duszpasterstwa; 
oprócz tego atoli niższe z tych liczb — a 
tych jest część bardzo przeważna — wnet 
okazały się niedostatecznemi. Ztąd to już w 
dekrecie nadwornym z dnia 5 października 
r 1793 uznano konieczność polepszenia kon- 
gruy I zapowiedziano podwyższenie dla ple- 
banów do 500 zł. i proporeyonalne dla ko- 
operatorów. Ale dopiero Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 25 marca r. 1802 pole- 
pszono dolę najniżej uposażonych ducho- 
wnych o tyle, że przyznano im dodatki w 
miarę drożyzny, które to dodatki dekretem 
nadwornym z dnia 9 października r. 1807 
zniesiono, zaprowadzając zarazem powsze- 
chne podwyższenie kongruy dla plebanów na 
500, dla kapelanów miejscowych na 400, 
dla kooperatorów na 300 zł. mon. konw., ro- 
zumie się dla tych tylko duchownych, któ- 
rym przyznano prawo do fuaduszu religijne - 
go: Po katastrofie finansowej r. 1811 eofnię- 
to to podwyższenie dekretem z dnia 28 gru- 
dnia tegoż roku, rozszerzając atoli pieczę 
państwa na „dawnych* także plebanów z 
powodów i wśród warunków i zastrzeżeń już 
wjłuszczonych. Gdy jednak sytuacya finan- 
sowa polepszać się zaczęła, zaraz podjęto 
myśl podwyższenia kongruy na nowo i już 
Naiwyższem postanowieniem z dnia 25 wrze- 
śnia r. 1816 nakazano przyspieszyć prace 
około powszechnego uregulowania kongruy, 
Nakaz pozostał bez skutku. Dnia 18 stycz- 
nia r. 1824 cesarz Franciszek na nowo roz- 
kazuje: „zwłóczony od tak dawna operat o 
wymiarze kongruy przedłożyć w trzech mie- 
siącach*. Operatu nie przedłożono. Wśród 
wszelkich zmian w życiu społecznem i pu- 
bliecznem, słowem w biegu czasu, sami tylko 
Monarchowie nie spuszezali sprawy tej z oka, 
przypominając ją rządom swoim na nowo w 
r. 1846, 1834, 1887 i 1871, ale zawsze z 
tym samym skutkiem, to jest bez właściwe- 
go skutku; od r. 1848 jednak, gdy władzom 
duchownym w przywróconej Kościołowi au- 
tonomii przyznano tem samem prawo ini- 
cyatywy, widać większy ruch w tej sprawie. 
Zebrani w Wiedniu biskupi przedstawiają 
rządowi dnia 13 czerwca 1849 program u- 
regulowania kongruy, który przez rząd przy- 
chylnie został przyjęty, choć pozostał nieza- 
łatwiony. Z pertraktacyj, które w skutek 
przedłożenia tego programu toczyły się w 
łonie rządu, zasługuje na wzmiankę opinia 
ministerstwa skarbu, złożona w piśmie do 
ministerstwa spraw duchownych z dnia 17 
stycznia r. 1858. Powiedziano w niem, że 
podwyższenie kongruy nakazane jest najwa- 
żniejszemi pobudkami mądrości stanu (eine 
durch die höchsten Gründe der Staatsweisheit 
geforderte Massrcgel) i uznano, że położenie 
duchowieństwa w skutek znacznie większych 
cen wszystkiego, czego do życia potrzeba, w 
skutek większych podatków i w skutek znie- 
sienia pańszczyzny jest o wiele gorsze jesz- 
cze, niż przed laty trzydziestu, t. j. niż było 
wtenczas, gdy cesarz Franciszek nakazał 
przedłożyć sobie operat regulacyi kongruy w 
trzech miesiącach. Z tem wszystkiem pro- 
gram biskupów z r. 1849 miał ten tylko 
skutek, że w drobnej tylko mierze wykona- 


'no jeden z postulatów jego, a mianowicie 


przeprowadzono cząstkowe zrównanie ducho- 
wieństwa unickiego w Galicyi z duchowień- 
stwem obrządku łacińskiego. 

Radykalną reformę systemu  dotacyj- 
nego zapowiadał konkordat między Austryą 
a Stolica apostolską z dnia 18 sierpnia r. 
1855. Wedle artykułu XXXI fundusz reli- 
gijny miał być rozdzielony między posady 


duchowne, tak, że państwo nie miałoby z 
nim nie już do czynienia. Do wykonania 
jednak myśli tej nigdy nie przyszło i pe- 
wnie nie byłoby też przyszło, chociażby 
konkordat nie był dziś już zniesiony. Albo- 
wiem w skutek regulacyi plebanij za rządów 
jozefińskich państwowe cele, dla których ją 
przedsięwzięto, zbyt ściśle powiązały się z 
kościelnemi, a łączność ta w czasie tak dłu 
gim zbyt głębokie zapuściła korzenie, żeby 
Ją rozrywać można bez sprawienia najwięk- 
szego nieładu w orgwnizacyi parafialnej. To 
też biskupi w r. 1856 na nowo w Wiedniu 
zebrani, w celu naradzenia się o krokach kn 


wykonaniu konkordatu, powtarzają dezyde- 
rata swe Go do zaradzenia niedoli ducho- 
wieństwa w tych samych niemal słowach, 


jak to uczynili byli w r. 1849 przed kon- 
kordatem. Ze stanowiska przywróconej Ko- 
ściołowi autonomii myśl owa była konse- 
kwentna, ale ze stanowiska praktycznych 
względów na ustalone już stosunki faktyczne, 
wykonanie jej musiało przedstawiać się jako 
niepożądane. 

Po kilkunastoletniej przerwie rząd na 
nowo podjął sprawę uregulowania kongruy 
i wydał w r. 1870 kilka rozporządzeń, w 
celu zebrania materyałów ku wypracowaniu 
planu. Na wzmiankę zasługuje tu szczegól- 
niej okólnik z dnia 2 grudnia tegoż roku, 
w którym rząd zawezwał naczelników rzą 
dów krajowych, aby zdali opinię wprost o 
stosownem dla każdego kraju podwyższeniu 
uposażenia duchowieństwa i o wysokości 
ciężaru, któryby się w ten sposób przyspo- 
rzyło funduszowi religijnemu. W okólniku 
tym pomyślano zarazem o sposobach pokry- 
cia nowego ciężaru i między innemi pod 
jęto myśl zaprowadzenia na nowo podatku 
na rzecz funduszu religijnego od prebend 
bogatszych; owego podatku, który zaprowa- 
dzono za czasów józefinskich, ale wnet po- 
bierać zaprzestano. 

Podczas gdy namiestnictwa zajęte były 
zbieraniem materyałów w celu odpowiedze- 
nia ma kwestyonarz zawarty w okólnikn 
rządowym, sprawa uregulowania kongruy 
poraszona została także z innej strony. Na 
posiedzeniu Izby poselskiej dnia 14 marca 
r. 1871 posał kanonik Ginzel postawił wnio- 
sek: wezwać rząd do podwyższenia dotych: 
czasowej dotacyi duchowieństwa katolickiego 
t. J. plebanów i ich kooperatorów, stosownie 
do godności stanu i wymagań czasu. Ko 
misya wybrana do rozpatrzenia tego wnio- 
sku zaproponowała od siebie rezolucyę, wzy- 
wającą rzad, aby dla przeprowadzenia wnio- 
sku Ginzla przedstawił |shio młaśniwa prr- 
jekta. Komisya wypowiedziała zarazem wa- 
żną zasadę jako wskazówkę dla rządu, co do 
ducha jego projektów. Wedle intencji jej 
miała być podwyższona kongrua plebanów, 
kapelanów miejscowych i kooperatorów bez 
względu na dotychczasową różnicę 
między „dawnemi* a „nowemi* ple- 
baniami w sposób odpowiadający ich stano- 
wisku społecznemu i stosunkom miejscowym ; 
a dalej płace księży deficyentów miały być 
uregulowane Z uwzględnieniem liczby lat 
spędzonych in cura animarum. Rezolucya ko- 
misji nie dostała się pod obrady w pełne) 
Izbie, gdyż na wniosek posła Herbsta po- 
stanowiono dnia 7 lipca r. 1871, dla kończą- 
cej się sesyi, odroczyć nad nią obrady. 

Rząd atoli widząc konieczność uczy- 
nienia czegośkolwiek dla ulżenia duchowień- 
stwu niedoli, wniósł na następnej sesy! 
Rady państwa projekt o kredycie dodatko- 
wym w ilości 500.000 zł. na wsparcia dla 
bisdnych duchownych, motywując go tem, 
że sytuacya duchowieństwa koniecznie Ja- 
kiejskolwiek naprawy wymaga; że ze wzglę- 
du na to, iż uregulowanie kongruy Ssposo- 
bem usławodawczym będzie wymagało Je- 
szeze rozlicznych i dłagich prac wstępnych, 
kredytem owym trzeba zaradzić co najna- 
glejszym potrzebom. Obie Izby zgodziły Się 
na przyzwolenie kredytu tego i tak przyszła 
do skutku ustawa z dnia 3 kwietnia roku 
1872, mocą której upoważniono rząd: „dusz- 
pasterzom, których dochody nie odpowiadają 
potrzebom, na prośbę ich polepszyć dochody 
prowizorycznie na rok 1872 bez obowiązku 
co do przyszłości, a to w łącznej: wysoko- 
ści 500000 zł. z funduszu religijnego”, 
przez który tutaj rozumieć należy wprost 
już skarb państwa. Gdyby bowiem fundusz 
religijny miał był jakąś nadwyżkę, sprawa 
uregulowania kongruy nie byłaby wlokła się 
tak długo bez skutku. Mimo że lzby za- 
strzegły się przeciw obowiązkowi na przy- 
szłość, przyawalano jednak ze względu na 
uznaną konieczność z jednej strony, a Da 
niezałatwioną wciąż jeszcze sprawę osta- 
tecznego uregulowania kongruy z drugiej 
strony, taki sam kredyt półmilionowy w bu- 
dżetach na lata 1678, 1874 i 1875. Nowo 
utworzony w ten sposób tytuł „wsparć dla 
duszpasterstwa katolickiego" nie znikł wpra- 
wdzie z budżetu w r. 1876 i po dziś dzien 
jeszcze istnieje, ale właściwie nie jest to 
już ten sam tytuł, bo podczas gdy w tam- 
tych latach przyzwalano kredyt półmiliono 
wy a fond perdu , od r. 1876- znalazło Się 
dlań pokrycie z nowo zaprowadzonego po- 
datku z prebend bogatszych na rzecz fun- 


duszu religijnego i ztąd właśnie tytuł ten 
można też było od r. 1876 podwyższyć na 
600.000 zł., w której to wysokości po dziś 
dzień figuruje w budżecie. Nawet już ostatni 
kredyt półmilionowy t. j. kredyt na r. 1875 
nie był uchwalony a fomd perdu, lecz zna- 
lazł sowite pokrycie w dochodach z rzeczo- 
nego podatku, bo podatek ten juz w r. 1875 
wszedł w życie, tylko że przy uchwalaniu 
budżetu na tenże rok nie można było je- 
szcze obliczyć dochodów z niego 
Przyzwalany do r. 1875 kredyt półmi- 
lionowy przychodził do podziału na kraje w 
stosunku tej kwoty, którą każdy kraj brał 
z funduszn religijnego na uposażenie pleba- 
nów, kapelanów miejscowych i kooperatorów 
a ztąd też Galicya partycypowała w wspar- 
ciach z tegoż kredytu w mierze: najwyższej. 
Nie chcąc obciążać rzeczy naszej zbyt dłu- 
giemi szeregami liczb, podajemy dla poró- 
wnania te tylko, które odnoszą się do Ga- 
licyi bez Krakowa, do dyecezyi krakowskiej 
(wówczas niezreorganizowanej jeszcze) i do 
Czech jako kraju najwięcej obszarem iliezba 
mieszkańców zbliżonego do Galieyi. Przy- 


padło tedy: 

na Galicyę Kraków Czechy 
w r. 1872 130.135 300 93.790 zł. 
» „ 1803  13%180 288 107.050 ,„ 
» „ 1874 141.750 — 104.920, 
aa ES e0 1512 OEA 


Liczby odnoszące się do Krakowa są 
charakterystyczne; są prawie nie nie zna 
czące, bo Kraków systemem józefińskim nie 
był dotknięty. 


Wa eaa W p mk M A | 1 POZA a 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Projekt ceł ochronnych w Anglii.) 


Jakkolwiek nie w formie urzędowego 
wniosku. to jednak w postaci bardzo pozy- 
tywnego życzenia, odezwał się przed kilku 
dniami w Anglii głos, domagający się wpro- 
wadzenia ceł ochronnych dla W. Brytanii. 
Głos ten, zresztą pochodzący z bardzo po- 
ważnego miejsca, bo z angielskiej Izby lor- 
dów, nie pozostanie bez echa. Lordowie 
znajdą niewątpliwie w tej sprawie sojuszni- 
ków nawet w szeregach liberalnych, a mia- 
nowieie w klasie przemysłowców, robotni- 
ków i dzierżaweów wiejskich. Żądanie wpro- 
wadzenia ceł, podniesione w tej zwłaszcza 
formie, jak to uczynił na ostatniem posie- 
dzeniu parlamentu ks. Rutland, musiało zro. 
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dzeniu zwracał mianowicie ks Rutland uwa- 
ge lzby, lordów na wielce smutne i trudne 
położenie rolnictwa i handlu. W ciągu osta- 
tnich lat dziesięciu pozostawało milion mor- 
gów ziemi odłogiem , co uezyniło narodowi 
uszczerbek w dochodach, wynoszący około 
80 milionów ft. szterl. Nikt nie ma ochoty 
zajmować się rolnietwem, jako gałęzia, któ- 
ra przestała opłacać trudy owocami. Toż sa- 
mo możnaby powiedzieć o wszystkich innych 
interesach i zajęciach. Poradzić na to trzeba 
koniecznie, a jedyna rada byłaby w wpro- 
wadzeniu odpowiedniego systemu ceł ochron- 
nych. Jeżeli rząd nie ma chęci de inicya 
tywy w tym kierunku, to musi to zrobić 
samo społeczeństwo, naród, który przy naj- 
bliższych wyborach dołoży starań, ażeby do 
parlamentu weszli tylko tacy deputowani, 
którzyby się starali zapewnić opiekę produk- 
cyi surowej i przemysłowi królestw zjedno- 
czonych w teu sposób, jak to czynią iune 
państwa wobee produkcyi angielskiej. 
Margrabia Bristol mniema, że nietylko 
w Anglii, ale i w innych krajach rolnictwo 
i przemysł znajdują się w smutnem położe- 
niu. Sadzi, że jedynym środkiem usunięcia 
złego byłoby powszechne rozbrojenie i stwo- 
rzenie trybunału międzynarodowego, któryby 
był rozjemeą w zatargach między narodami 
Lord Salisbury twierdzi, że ezęść winy 
za upadek rolnictwa spada na rząd, gdyż 
nie może się raz zdecydować na zakaz bez- 
warunkowy wprowadzania bydła z zagrani- 
cy i zapewnienia w ten sposób rozwoju ho- 
dowli bydła w Angiii, której obszary nadają 
się najlepiej do tej gałęzi rolnictwa. Prze 
mysłowi zaś angielskiemu może tylko eło 
ochronne dopomódz. Dopóki Anglia pozwala 


państwom zagranieznym zamykać granice i 


swe dla wyrobów angielskich a natomiast 
obeym produktom przemysłu i rolnictwa ot 
wiera u siebie bramy na oścież, dopóty nie 
może być mowy o rozwoju i rozkwicie an- 
gielskiej pracy Pod systemem wolnego han- 
dlu musi kraj ubożeć coraz bardziej a wzma- 
gająca się obeenie nędza w niższych i śred- 
nich warstwach ludności jest owocem opacz 
nego systemu handlowego, który w końcu 
musi być zastąpiony cłem ochronnem. 

Lord Granville wzywa szanownych lor- 
dów, ażeby przytoczyli źródła, z których 
czerpią wiadomości o zubożeniu ludności 
kraju i eoraz większej nędzy ludowej. Wszy- 
stkie dochodzenia urzędowe i objawy życia 
publicznego, świadczą właśnie o czemś wręcz 
przeciwnem temu, co powiedzieli szanowni 
lordowie. ; 

Lord Salisbury zapowiada, że na je- 


„włazeta Lwowska“ z dnia 14 czerwca 1883. 


| dnem z najbliższych posiedzeń poprze swoje | celu ułatwienia publiczności korzystania z ką- 


twierdzenia dowodami. 


(Stronnictwo wojny w Chinach). 


O istnieniu 1 o złudzeniach tego stron- 
nictwa pisze jeden z dzienników angielskich 
wychodzących w Shangaj, co następuje. Za- 
pał z jakim niektórzy Chińczycy pragną za- 
targu wojennego z jednem z państw zagra- 
nicznych, wypływa z zupełnej nieświadomo- 
ści stosunków europejskich, oraz z powodu 
próżności niektórych mandarynów. Generał 
Liang-Szang (z którym obecnie p. Tricou 
konferuje w Shangaju) zna męstwo i war- 
tość eudzoziemskiego żołnierza, bo też ostroż- 
nie trzymał się z tyłu, aż dv chwili, w któ- 
rej wpływem swoim przeważył szalę na stro- 
nę pokoju. Ale jeśli Chińczykom zdaje się 
obecnie, że mogliby walczyć z mocarstwem 
zagraniecznem  posiadającem pewne znacze- 
nie, to wiarę tę i to przekonanie zawdzię- 
czają w znacznej części bulletynom wojen- 
nym tegoż Liang-Szang, który powodzenia 
i tryumfy swoje w długiej i kosztownej kam- 
panii, prowadzonej przeciw buntownikom, 
przypisywał męstwu swoich szeregów i zręcz- 
ności swoich dowódców. Nigdy prawie nie 
wspomniał on o współudziale rozstrzygają- 
cym flot i wojsk sprzymierzeńców europej- 
skich. Nakoniec, pragnące uchodzić w Peki- 
nie za jedynego stróża Niebieskiego-Pań- 
stwa, poświęcił dość znaczne — ze względu 
na nędzne dochody Chin — środki pieniężne 
na nabycie kilku małych statków nowego 
systemu, służyć mających do obrony wy- 
brzeży. Poczem „nakręcił* prasę zagranicz- 
ną, a agenci jego grube sumy wydać mu- 
sieli dla „otrąbiania* po całym świecie, jak 
potężnemi są morskie przygotowania wo- 
jenne w Chinach. Artykuły dostarczane 
dziennikom zagranicznym były następnie 
napowrót tłómaczone na język chiński. Bu- 
dząc na zewnątrz mniemanie, iż Chiny stają 
się istotnie przeciwnikiem poważnym, nie 
do pogardzenia, wbił on także w umysły 
Chińczyków samych przekonanie, iż niogą 
stanąć do walki z Francyą, Rossyą i Japo- 
nią. Słowem Liang-Szang, stworzywszy pe 
wien rodzaj legendy o siłach chińskich, znaj- 
duje się obecnie w tem położeniu, iż ta le- 
genda właśnie pociągnąć go może dalej niż 
by sobie tego życzył. Ale obecnie znajdują 
się już pomiędzy Chińczykami samymi lu- 
dzie dość sceptycznie usposobieni, którzy, 
nie wierzą wcale w reorganizacyę wojsk i 
marynarki w, Niableskiemzkalske'e Naran, 
Chinese American, jeden z jego reaktorów 
którego nikt nie posądzi o brak patryotyzmu 
i lekceważenie interesów oraz godności swe- 
go kraju — bardzo ostro i surowo się wy- 
raża o skutkach, jakie pociągnąć może za 
sobą wojna Francyi z Chinami; w czasie 
bowiem swego pobytu w Ameryce widział 
prawdopodobnie na własne oczy i przekonał 
się, w jaki sposób nabywano materyał wo- 
jenny. „Wojna ta — mówi on — będzie ka- 
mieniem probierczym właściwego użycia 200 
milionów dolarów (miliarda franków) wyda- 
nych obecnie przez Chiny na przygotowa- 
nia do obrony państwa. Jeśli Chiny i teraz 
„poturbowane* zostaną, zapisywać będziemy 
pilnie i z prawdziwą rozkoszą ilość wysoko 
położonych osób ściętych, a które stały 
na czele owych „ulepszeń nowożytnych* i 
które sypały groszem na „cywilizacyjne wy- 
datki“. Już obecnie temperujemy ołówki i 
przygotowujemy dodatki do ogłoszenia listy 
owych ekspiacyj. Ton artykułu, z którego za- 
cytowaliśmy niniejszy wyjątek, wpłynął naj- 
niezawodniej na ochłodzenie zbyt gorą- 
cych zapałów stronnictwa wojay w Chi- 
nach, domagającego się interwencji Niebie- 
skiego-Państwa w Tonkinie. 
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— Zwłoki ś. p. Walerego Łoziń- 
skiego , zmarłego 30 stycznia 1861 r. i matki 
jego ś.p. Julii Łozińskiej, zmarłej 16 września 
i881 r., przeniesione zostały dziś rano do gro- 
bowca rodzinnego. Nagrobek 6. p. Walerego Ło- 
zińskiego, jeden z najpiękniejszych na cmenta- 
rzu łyczakowskim, wykonany według modelu 
Cypryana (Grodebskiego przez rzeźbiarza Abel 
Periera, został wskutek przeniesienia zwłok 
zniesiony. Rodzina jednak zarządziła przecho- 
wanie nagrobka, aby mógł być użyty na cel 
odpowiedni. 


(r) W rocznicę zgonu nieodżałowanej 
pamięci dr. Stanisława Lukasa, zgasłego tak 
przedwcześnie ze szkodą dla społeczeństwa i 
nauki, udało się wczoraj 13 czerwca, grono by- 
łych kolegów zmarłego wraz z członkami istnie- 
jącego w tutejszej czytelni akademickiej Kółka 
historycznego na cmentarz Łyczakowski i oddali 


| cześć pamięci Lukasa złożeniem wieńca lauro- 


wego na jego grobie. 
-- Abonament kolejowy. Dyrekcya 


BEM kolei Areyks. Albrechta ogłasza, że w 


| pieli w Pustomytach, wydawane będą w czasie 
jod 15 b. m. do 15 sierpnia na stacyach Lwów 
(1 Szezerzec bilety abonamentowe jazdy tam i 
napowrót III klasą w zeszytach o 20 kartach, 
po cenach nader zniżonych, mianowicie dla 


przestrzeni Lwów-Pustomyty 10 zł., zaś Szcze-: 


rzec-Pustomyty 5 zł. Każdy bilet ważny jest 


na 3 doby. Za nieużyte bilety nie będzie zwró- 
cona należytość. 


|. — Przeszkoda w ruchu kolejowym 
| między Jezierną a Hłuboczkiem wielkim usu- 
nięta została wczoraj o godzinie 6 min. 50 
wieczorem. Wszystkie pociągi już kursują pra- 
widłowo. 


— Ogólne zgromadzenie towarzystwa 
weteranów wojskowych odbędzie się dnia 24 
b. m., o godzinie 8 po południu w radnej sali 
ratuszowej, w celu omówienia i uregulowania 
sprawy tyczącej się ustanowienia trzech kolumn 
do przenoszenia rannych podczas wojny, po my- 
śli odezw krajowego stowarzyszenia patryoty- 
cznej pomocy Czerwonego Krzyża we Lwowie i 
związkowego stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
w Wiedniu, 


— Wystawa sztuk pięknych. Dyrekcya 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo- 
wie, podając ponownie do wiadomeści, iż tego- 
roczna wystawa dzieł sztuki otwartą zostanie 
dnia I lipca w sali towarzystwa muzycznego 
(dawniej sejmowej) w gmachu teatralnym, za- 
prasza wszystkich pp. artystów w kraju i za- 
granicą do jak najliczniejszego w niej udziału 
pod następującemi warunkami: 1. Przesyłki 
uskutecznić należy do dnia wyż oznaczonego 
pociągiem zwykłym, nie pospiesznym i za cer- 
tyfikatem, który dyrekcya na żądanie przeszle, 
2. Nie mogą one być obciążone zaliczkami, 
choćby najmniejszemi. 3. Jako normę miary 
maksymalnej ustanawia się 2 metry w kwadrat, 
a jako normę wagi 100 kilogramów; wzglę- 
dem przesyłek zaś większych należy poprzednio 
znieść się z dyrekcyą; wreszcie 4. w każdej 
pace przylepiona ma być wewnątrz na wieku 
kartka z podaniem: nazwiska artysty, przed- 
miotu, który obraz przedstawia, tudzież ceny 
tegoż. Koszta opakowania i dostawy na kolej 
należą do pp. artystów, względnie do nadawcy. 
Za dzieła, na wystawę przyjęte, a w myśl po- 
wyższych warunków nadesłane, opłaca dyrekcya 
transport tam i napowrót. Z wystawą połączone 
będzie zakupno dzieł sztuki do losowania. Dy- 
rekcya pośredniczy też w sprzedaży dzieł na- 
desłanych za opłatą 5 proc. od uzyskanej ceny 
na rzecz funduszu galeryi obrazów. 
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odbieramy doniesienie o śmierei powszechnie 
szanowanego i kochanego byłego dyrektora 
szkół tamtejszych ś.p. Łukasza Prześlakiewicza. 
Zmarły urodzony r. 1807 oddał się już w mło- 
dym wieku stanowi nauczycielskiemu. W maju 
1828 r. przybył do Gródka jako pomocnik nau- 
czycielski; jednak już w kwietniu 1880 prze- 
niesiony do Lwowa zostawał tamże do r. 1885 
w którym to czasie uczył przy wzorowej szkole 
głównej, w instytucie głuchoniemych, w szkole 
św. Antoniego, w szkole św. Maryi Magdaleny 
i w szkole głównej miejskiej. Za wyłącznem 
staraniem zmarłego, który w owym roku po- 
wrócił do Gródka, zaprowadzono szkołę żeńską 
a w r. 1848 szkołę główną ezteroklasową. Jako 
dyrektor kierował ś. p. Prześlakiewiez tą szkołą 


od założenia aż do października 1876 roku. 
W tym czasie otrzymał dwie nagrody: W 
roku 1858 złoty krzyż zasługi, a w roku 


1875 za uchwałą Rady gminnej wręczono mu 
dyplom honorowego obywatela miasta Gródka. 
Po półwiekowej pracy przeszedł w stały stan 
spoczynku, pełniąc jednak przytem ciągle u- 
rząd inspektora szkoły uprawy lnu, a od roku 
1880 inspektora szkoły rolniczej dla włościan, 
aż do śmierci. Gródek stracił w zmarłym nie- 
tylko zasłużonego obywatela, który zawsze i 
wszędzie, słowem i ezynem starał się o dobro 
miasta, ale i nauczyciela, który trzy pokolenia 
swoją nauką oświecał i prowadził do poznania 
obowiązków |obywatelskich. Jak wielką sympatyą 
cieszył się zmarły do ostatniej chwili życia 
świadczy o tem najwymowniej pogrzeb jego. 
Całe miasto, rzec można, wzięło w nim udział. 
Trumnę nieśli nauczyciele, których znaczną 
liczba zebrała się z okolicy, Po odbytem na- 
bożeństwie żałobnem, w którem brało udział 
16 księży obydwu obrządków i po przemowie 
wygłoszonej przez ks, Scisłowskiego, proboszcza 
obrz. gr. kat, wyruszył pochód o godzinie 1% 
na cmentarz. Trumnę nieśli mieszczanie, straż 
pożarna ochotnicza, gospodarze, w końcu ZNn0- 
wu nauczyciele; dzieci niosły wieńce przed 
trumną. Wszystkie warstwy społeczeństwa i 
urzędy były (u licznie reprezentowane, ręko- 
dzielnicy i włościanie porzucali swe zajęcia, 
by oddać zmarłemu ostatnią przysługę. Po 
przemówieniu; ks. Zielińskiego, kanonika i pro- 
proboszcza obrz rz kat., oraz nauczyciela p. 
Antoniego Zielińskiego, złożono trumnę w gro- 
bowcu familijnym. 

— Popis uczennie szkoły muzycznej L. 
Marka odbędzie się we czwartek, piątek i so- 
botę po południu w sali domu narodnego. Po- 
czątek popisu, na który biletów dostać można 
w księgarni Gubrynowiez: i Schmidta, w dwóch 
pierwszych dniach o godzinie 6, zaś w sobotę 
o godzinie5 po południu. Program popisu obej- 


muje utwory Chopina, Handla, Liszta, Mendels- 
sobna Schumanna, Fielda i t. d. 

-— Zjazd de kopalni wielickiej urzą- 
dza w dniu 1 lipca przedsiębiorca p. Franci- 
szek Klein w Wieliczce. Ponieważ w tym dniu 
tylko 400 osób może zwiedzić kopalnię, przeto 
pożądanem jest, aby mający chęć zwiedzenia 
kopalni zawczasu się postarali o bilety wstępu, 
których tylko wyłącanie w handlu p. Klisa 


za cenę 2 zł. 50 centów od osoby, dostać i 


można. 
„*, Pożar w gminie Krościeńku wyż- 
nem, w powiecie krościeńskim, pochłonął całe 
prawie mienie sześciu gospodarzy, £ których je- 
den tylko miał ubezpieczone budynki. Stratę 
pogorzelców obliezono na 7.820 zł. Przyczyną 
nieszczęścia było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. — W Studennem, w powiecie liskim, 
z tej samej przyczyny zgorzała karczma, dem 
włościański i budynki ekonomiczne karczmarza, 
W małej tylko części ubezpieczona strata wy- 
nosi 1.385 zł — W Lipicy górnej, w powiecie 
rohatyńskim, spłonął nieubezpieczony młyn war- 
tości 1.300 zł. I w tym wypadku przyczyną 
pożaru była nieostrożność. — W Gwoźnicy gór- 
nej, w powiecie rzeszowskim, spalił się dom 
szynkowy oraz dwie zagrody włościańskie z ca- 
łym dobytkiem ich właścicieli. Strata „wynosi 
przeszło 1.400 zł., a w małej tylko części była 
ubezpieczona. Pożar powstał z powodu wadli- 
wej konstrukcyi komina. — Nareszcie trzykrotny 
pożar w rewirach br. Adama Horocha w Chwa- 
łowicach, w powiecie tarnobrzeskim, zniszczył 
około 160 hektarów lasu, wartości około 2.000 
zł. Przyczyna tych pożarów nie została zba- 
daną. Zarządzono we wszystkich powyższych 
wypadkach dochodzenie sądowo-karne. 


— 0 pożarze teatru w Warszawie 
otrzymaliśmy szczegóły od naszego korespon- 
denta w tem mieście, którego list podajemy na 


właściwem miejscu. 


— Autor dzieła o Syberyi Through 
Siberia, z którego przed kilku miesiącami zda- 
liśmy sprawę w naszem pismie, duchowny ko- 
ścioła anglikańskiego dr. Henry Landsdehl, po- 
wrócił w tych dniach do Londynu z ponownej 
wielkiej podróży po rossyjskiej Azyi centralnej, 
Kuldży, Bocharze i Chiwie, które to kraje opi- 


sze w osobnej książce. 


— Ślub Rothschildównej z panem 
Ephrussi odbył się w tych dniach w synago- 
dze przy ulicy de ła Victoire w Paryżu. W 
obrzędzie religijnym funkcyonowało sześciu ra- 
binów, ze starszym rabinem paryskim Zadok- 
chanem ba vzele. Liczba zaproszonych gości 


wynosiła 4.000, a najmniej 3.000 z nich wzięło 
=:uasacja LiditUusKa 1 Glato dyplomatyczne sta- 


wiły się prawie w komplecie, Kilku księży ka- 
toliekich znajdowało się także w orszaku slu- 


4 


sana przez nią w tym celu rozprawa p.t. „Do- i 
datek do wiadomości o stosunkach WE | 
cznych między Szwecyą a Holandyą za pano- 
wania Karola X Gustawa“, według korespon- | 
denta Voss. Ztg., daje dokładny rzeczywiście 
pogląd na bardzo zawiłe rokowania owych dwóch 
państw za wymienionego monarchy. Dysputa 


dowiodła, że kandydatka wybornie zna przed- | tość i 


mist swej rozprawy. 

— ŻZamurowany wróbel. Historya o 
į wróblu, którego jaskółki zamurowują w swem 
gnieździe, nie jest wcale nową. Opowiedział 
| nam ją już nieśmiertelny Cuvier. Ciekawe jest 
| jednak najnowsze potwierdzenie tej starej pra- 
| wdy. Klagenf. Ztg. mianowicie opowiada : U po- 
| ładniowego węgła nowego gmachu kasy oszezę- 
| dności w Celoweu, znajdują się pod gzemsem 
| pierwszego piętra cztery gniazdka jaskółcze. Je- 
ER z par jaskółczych, wróciwszy wczoraj wle- 
| czorem z połowu muszek, zastała gniazdko swoje 
| zajęte przez wróbla i napróżno się wysilała, 
| ażeby zuchwałego rabusia wypędzić ze swojego 
domu. Po chwili para ta sprowadziła sobie 
z dziesięć towarzyszek i wszystkie zabrały się 
raźnie do zamurowania błotem , okupowanego 
przez nieprzyjaciela gniazda. Robota ta trwała 
tylko kilka minut. Kiedy otwór był już za- 
sklepiony, rabuś wróbel wprawdzie przebił dzió- 
bem warstwę błota tak, że mógł dziób prze- 
sunąć na zewnątrz, lecz wydobyć się z gniazda 
cały nie zdołał itym sposobem skazany został 
na śmierć głodową. Wszystko to działo się w 
oczach licznych świadków, m jeszcze przez kilka 
dni następnych oglądać było można smutno 
zwieszający się z gniazda dziób zamurowanego 
żywcem rabusia. 

— Ceny gwiazd. Donosiliśmy nieda- 
wno o rozpaczliwej walce konkurencyjnej sto- 
czonej przez dwóch ¿mpresariów o „zakontrakto- 
wanie“ pani Adeliny Patti, albo raczej jej 
głosu na przyszły sezon w Ameryce Walka 
taka toczyła się w ostatnich czasach także o 
inne gwiazdy sceny, a rezultat jest następujący: 
Abbey zaangażował panią Marcelinę Sembrich- 
Kochańską, Lwowiankę, zapewniwszy jej 6.000 
franków za występ; spółka Gye i Mapleson 
zaangażowała panią Albani i Nilson, zapewni- 
wszy pierwszej 5.000, drugiej 7.500 franków 
za występ; pani Etelka Gerster nie podpisałą 
jeszcze kontraktu, równie jak Adelina Patti, 
lubo Mapleson ofiarowuje pierwszej 5.000, dru- 
giej ogromną sumę 27.000 franków za występ 
Ta ostatnia jednak już się „prawie“ zdecydo- 
wała podpisać kontrakt z Maplesonem, który 
w ostatnim roku stracił na tej gwieździe prze- 
szło 200 000 franków. W Ameryce powszechne 
DARIO YCZAKONANIE FPD 
stors, którym bardzo na tem zależy, 
delinę Patti, bądź co bądź 
meryce. 


ażeby A- 
zatrzymać w A- 


Mavjesonem stoja | 


bnym. Panna młoda ubrana była w skromną 
białą sukienkę jedwabną i miała wianek mir- 
towy w ciemnych włosach, Żadnej innej zresztą, 
choćby najmniejszej ozdoby. Podczas ceremonii 
ślubnej w synagodze najmłodsza córka barona 
Gustawa Rothschilda zbierała pomiędzy gośćmi 
składkę na ubogich, Br. Alfons, ojciec panny 
młodej, ofiarował 30.000 franków. W upominku 
ślubnym dał on swojej córce kolię brylantową, 
która kosztować miała 1,600.000 franków. 


— Starożytny zamek w Goślinie, w 
Wielkopolsce, który istniał już przed pięciuset 
laty, lubo niewiadomo z kronik, przez kogo zo- 
stał zbudowany, spalił się w zeszłą sobotę, 
Wiadomość o zamordowaniu 
misyonarza katolickiego przez robotników za- 
trudnionych przy budowie kolei Belgrad-Nisz, 
podana przez dzienniki belgradzkie, okazała się 


Notatki literacko - AFITSYCZNE, 


(t) Herbarz Polski, 
Czarnieckiego. — Tom drugi tej heraldycznej 
pracy niedawno wyszedł z pod pras drukar- 
skich. Posługuje się ona wiarogodnemi wypi- 
sami z aktów grodzkich, z dawnych ksiąg ko 
ścielnych, oraz z dokumentów familijnych; jest 
więc pracą źródłową i poważną. 

* 


przez K, Łodzię 


* 


(6) Kruk, obrazek z historyi naturalnej, 
skreślił Mikołaj Rybowski. Popularna ta mono- 


+ 


z gruntu nieprawdziwą. Duchowny ów żyje i 


ma się dobrze. 

— Skazany na śmierć książę. Do- 
nosiliśmy, że sąd angielski w Rangoonie, w Bir- 
mie, skazał na śmierć jednego z książąt bir- 
mańskich za to, że zastrzelił dwóch swoich słu- 
żących. Skazany nie uznał kompetencyi tego 
sądu, dowodząc, iż jest księciem udzielnym, nie- 
ulegającym jurysdykcyi angielskiej. Jak wszakże 
donoszą dzienniki londyńskie, najwyższy trybunał 
nie uwzględnił wywodów i protestu księcia 
(Thibau Isabwah z krainy Szan) i wyrok śmierci 
zatwierdził Jeżeli królowa nie uwzględni także 
prośby o ułaskawienie, wniesionej przez kre- 
wnych skazanego, to wyrok wykonany zostanie 
w ciągu dwóch tygodni, 


— Historyczne łóżko. Na ratuszu 
w południowo-włoskiem mieście Velletri prze- 
chowywane jest jako pamiątka historyczna łóżko, 
na którem dnia 18 maja 1849 roku spał król 
neapolitański Ferdynand II po opuszczeniu Ne- 
apolu, we dwa dni później Garibaldi, w roku 
1851 papież Pius IX, a w lipcu roku 1875 
ponownie Garibaldi Na łóżku tem umieszczono 
napis: Ne vi dormira piu nessuno (nikt już 
więcej spać tu nie będzie), 
Zeński doktor filozofii. W Gu- 
stavianum uniwersytetu upsalskiego dnia 26 
maja odbyła się niezwykła dysputa doktorska. 
Zaciekawienie powszechne z jej powodu było 
tak wielkie, iż na kilka już godzin przed roz- 
poczęciem, wielka aula uniwersytetu przepełnio- 


na była słuchaczami, zarówno damami jak pa- | 
nami. Pierwsza to bowiem niewiasta szwedzka, | 


panna Ellen Fries, zdobyć sobie miała w tym 
dniu poważny stopień doktora filozofii. Napi- 


grafia, opierająca się na studyach ornitologicz- 
nych hr. K. Wodziekiego, Brehma i Horna, na- 
pisana jest zręcznie i zajmująco, to też czyta 
się z łatwością, a ponieważ opiera się na po- 
ważnych źródłach, nie jest więe bez duchowej 
korzyści. tej najwyższej zalety każdej literackiej 
pracy. Najciekawszym działem w monografii p. 
Rybowskiego, są nie wątpliwie legendy ludowe 
o krukach, o jego zwyczajach, ubarwieniu i gło 
sie, który lud nasz zwykł uważać za niepomyśl- 
ną wróżbę Bez szkody jednak dla całości, dał- 
by się z tych legend usunąć ustęp wyjęty z 
Dziadów Mickiewicza, bo autor wyprowadził z 
niego rezultat wprost przeciwny założeniu. Za 
to podnieść należy prześlicznie opowiedzianą baj- 
kę ludową o siedmiu braciach zamienionych w 
kruki i o ich dobrej siostrzyczee, która przez 
lat siedm zgodziła się udawać niemą i tkać dla 
braci białe koszulki, aby ich tylko uwolnić z 
pod zaklęcia. Na miejscu są również pieśni o 
kruku tak ludowe jako też przytaczane w wy- 
jątkah z naszych poetów. W ogóle praca p. 
Rybowskiego dobrze się przedstawia a język 
piękny, potoczysty, wolny od wszelkich gmin- 
nych wyrażeń i prostactwa, którym dość często 
posługują się autorowie w zakresie prac ludo- 
wych, sprawia, Że broszurka o „kruku* czyta 
się z zajęciem i korzyścią. 


+ 
* * 
(B) Pszezelnictwo, przez Kazimierza Kra- 
siekiego. — Dziełko to w tych dniach dopiero 


pojawiło się w druku, jako szósta książeczka w 
szeregu wydawnictw „Macierzy Polskiej“ i od- 
razu zwróciło na siebie uwagę pism fachowych, 
jak n. p. Rolmika, którego redaktor prof. Ty- 
niecki oddaje jej zasłużone pochwały. Nie bę- 


dziemy ich tutaj powtarzali, poprzestając na za- 
znaczeniu niepodniesionej zalety tego dziełka, a 
mianowicie jej nadzwyczajnej i niepruktykowa- 
nej dotąd taniości. „Pszezelnieówo* pana Kraai- 
ckiego , obejmuje 12 arkuszy ścisłego druku, 
jest nadto ozdobione 41 rycinami w tekscie. 
a kosztuje tylko 24 centów. Zważywszy war- 
objętość rzeczonej książeczki, zwróce- 
nie za jej pośrednictwem uwagi szerokich kół 
czytelników na jedno więcej Źródło dochodu 
dla rolnika, przyznać musimy rzeczywistą usłu- 
ge, jaką zarówno szanowny autor jak i wyda- 
wnietwo „Macierzy“ oddało hodowcom pszczół 
w naszym kraju. Nie wątpimy też ani na chwi- 
lẹ, że ta właśnie książeczka „Macierzy“ równie 
szybko rozejdzie się pomiędzy ludem, jak dwie 
pierwsze, które są już zupełnie wyczerpane. 


* 


LJ * 


(6) Cudowne leki, powiastka przez Bole- 
sławicza. Równocześnie Z „Pszczelnietwem* wy- 
szła pomieniona książeczka, jako ma z kolei 
publikacya „Macierzy Polskiej*, która, nie rosz- 
cząc gobie pretensyi do wyższej, literackiej war- 
tości, opowiada z talentem o losach poczciwego 
Janka, co dla miłości matki zrzekł się ręki Ba- 
si, aby przez tę serdeczną ofiarę zapewnić swo- 
jej rodzicielce powrót do zdrowia. Pomysł pełen 
naiwnej rzewności, osnuty zręcznie na tle ludo- 
wych przesądów, czyni z tej powiastki utwór 
nader sympatyczny i miły i pozwała spodzie- 
wać się, że z czasem zyska literatura ludowa 
w młodym i zdolnym autorze siłę rzeczywiście 
pożyteczną. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Sprawa Tisza- Eszlórska.) 


(L) Senzacyjna sprawa zniknięcia Estery 
Solymosi, zajmująca od długiego czasu uwa- 
gę całej niemal Europy cywilizowanej, jest 
już blisko ostatecznego rozwiązania. w dniu 
bowiem 19 b. m. rozpocznie się ostateczna 
rozprawa. Dzienniki węgierskie, które od 
pierwszej chwili zniknięcia Estery podawały 
najdrobniejsze nawet szczegóły, mogące 
wpłynąć na wyjaśnienie sprawy, w przede- 
dniu stanowczego jej załatwienia zestawiają 
najważniejsze zeznania świadków dowodo- 
wych  Egyetertes zestawia przedowszystkiem 
zeznania Maurycego Scharfa, syna jedne- 
go z podsądnych; zeznania te są bardzo 
charakterystyczne i zasługują na powtó- 

ma ży maja 1852 zeznał Maurycy 
Scharf przed sędzią śledczym w Tisza- 
Kszlar: „Dowiedziałem się od mego ojca, że 
wybór rzeźnika (t. z. szechiera) odbył się 
d. 1 kwietnia w domu Jakuba Siismana. 
Tego dnia między godziną 8 a 9 zrana 
udali się żydzi do bożnicy i wyszli ztamtąd 
dopiero około godziny 10. Ja byłem rów 
nież w bożnicy aż do końca nabożeństwa, 
poczem udałem się z ojeem do domn, Po 
południu zebrali się znowu żydzi w bożnicy 
około godziny 6 i po nabożeństwie, które 
zajęło około 45 minut, rozeszli się; wówczas 
nie paliły się świece w bożnicy. Byłem tak- 
że i na tem nabożeństwie, a gdy się żydzi 
rozeszli, zamknąłem drzwi od synagogi i 
z ojcem poszedłem do domu. Około godziny 
8 wieczorem zapaliłem Świece w bożnicy, 
albowiem Jakób Lichtmann , Jakób Romer, 
Józef Einhorn i Jakób Siissmann przybyli 
do mego ojca, zabrali go z sobą i udali się 
do bożnicy, gdzie zabawili aż do godziny 
10 w nocy. Słyszałem, że między Józefem 
Kinhornem a Jakóbem Siissmanem powstała 
jakaś sprzeczka i celem załagodzenia jej 
udali się wszyscy do bożnicy. Ja nie wsze- 
dłem do wnętrza synagogi, leez stałem przed 
drzwiami, wszyscy zaś powyżej wymienieni 
Żydzi bawili w synagodze, dlatego też zapa- 
liłem świece i ustawiłem takowe w przed 
sionku na stole. Kilka razy przychodziła 
pod bożnicę moja matka i wraz z nią pod- 
słuchiwałem pod drzwiami, co się dzieje 
wewnątrz bożnicy. Chcieliśmy dowiedzieć 
się, o czem też rozprawiają tam żydzi. We- 
wnątrz bożnicy nie mogłem pozostać, bo 
Lichtman kazał mi się wydalić. Żydzi zam- 
knięci w bożnicy, mówili coś o kupnie i 
sprzedaży wódki. stery (Solymosi) nigdy 
nie znałem i nigdy nie o niej nie słysza- 
łem. Mój ojciec jest od wielu lat „szkolni- 
kiem*, ale nigdy nie było wypadku, ażeby- 
śmy kogoś wieczorem wpuszczali do bo- 
znicy *. 

Przed komisarzem policyjnym Reesky'm 
w Nagyfalu, poczynił Maurycy Scharf 
dnia 22 maja 1882 w nocy następujące ze- 
znania : 

„istera Solymosi, zawołana przez 
mego ojca, gdy szła do domu z O-Falu, 
przyszła do nas około godziny 12 w połu- 
dnie. Mój ojciec kazał jej wejść do izby, 
ażeby ze stołu zabrała lichtarze. Estera, | 
wszedłszy do izby z moim ojcem, miała na 
głowie starą, jasną chustkę; dokoła szyi 
chustkę czerwoną, a na sobie jasny kafta- ` 
nik, i — jeżeli się nie mylę — niebieską 
spodnieę. Ze ta dziewczyna nazywała się E- 


stera Solymosi, wiem ztąd, iż ojciec mój 
nazywa! ją Estera. Służbodawczynią tego 
dziewczęcia była pani Andrzejowa Huri, o 
czem się z rozmowy dnwiedziałem Z pole- 
cenia mojego ojca wzięła Estera lichtarze 
ze stołu i postawiła je na szafę. Gdy Estera 
zlazła ze stołka i wydaliła się z izby, wy- 
słano za nią żyda, żebraka, który wziął ją 
za rękę i zwabił do synagogi. W przed- 
sionku synagogi rzucił się żebrak na Esterę 
i powalił ją ua ziemię; wówczas zaczęła 
Estera przeraźliwie krzyczeć i wołać o po- 
moc, ale obecni w synagodze rzeźnicy z Te- 
glas i Tarczal przytrzymali dziewczynę, a 
rzeźnik Salamon Schwarz, bawiący dawniej 
w Tisza-Lók, a obecnie w Tisza-Kszlar, po- 
derżnął jej gardło i podstawił pod ranę czer- 
wony talerz gliniany; gdy talerz zapełnił 
się krwią, wlał ją Szwarz do garnka. Pod- 
czas tej okropnej sceny nie byłem w bożni- 
cy, lecz stałem pod drzwiami i patrzyłem 
do wnętrza przez dziurkę od klucza. Ojciec 
mój nie był również w bożnicy, lecz sie- 
dział w (domu. Gdy żebrak wprowadził 
Ksterę do wnętrza synagogi, zamknięto na- 
tychmiast drzwi na zasuwkę. Prócz wyżej 
wymienionych żydów, bawili wówczas w bo- 
żniey: Samuel Lustig, Abraham Braun, Ła- 
zarz Weissstein i Abraham Junger. Przed 
zarznięciem rozebrano dziewczynę aż do ko- 
szuli. Gdy się już nie ruszała, zawiązano jej 
szyję szmatą i ubrano ją napowrót. Rzeźni 
cy trzymali zwłoki, a żebrak wciągał nanie 
odzież. Po tej scenie okropnej poszedłemido 
ojca i matki i opowiedziałem im, że w sy- 
nagodze zamordowano w tej" chwili Esterę, 
ale matka zakazała mi jak najsurowiej wspo- 
minać o tym wypadku“. 


Na pytanie komisarza: „Czy wiadomo 
twemu ojcu, że żydzi w bożnicy zamordo- 
wali Esterę?“ odpowiedział Maurycy 
Scharf: „Wiadomo, bo sam mu to powie- 
działem“. Protokół kończy się w następujący 
sposób: „Wszystko to zeznałem bez jakiego- 
kolwiek przymusu”. 

Przed sędzią śledczym w Tisza-Fszlar, 
zeznał Maurycy Scharf d. 22 maja r. z: 

„O godzinie l z południa przyszedł do 
mnie obcy żebrak i kazał mi zamknąć bo- 
żnicę. Gdy chciałem wykonać to polecenie, 
widziałem, że z bożnicy wydalili się trzej 
zamiejscowi rzeźnicy, a mianowicie: Lustig 
Braun,  Weisstein i Junger. Wówczas 
nie ząstałem już zwłok Kstery w przedsion- 
ku bożnicy: nie znalazłem także na podłodze 
żadnych śladów krwi. Nie wiadomo mi, gdzie 
ukryto zwłoki; w bożnicy nie było takowych; 
majna jo byłe ukuyć sylka pod tora, ale gdy 
z ciekawości zaglądnąłem do szutlady pod 
torą, nie znalazłem tam zgoła żadnych śla- 
dów trupa. Na podwórzu synagogi nie zako- 
pali trupa, bo w pierwszej chwili byłbym 
musial widzieć ślady rozkopanej ziemi, a 
więc najprawdepodobniej wrzucono zwłoki 
do Cisy. Po południu i wieczorem nie widzia- 
łem wozu pod synagogą; być może, że do- 
piero po godzinie 10 w nocy, gdy się już 
spać położyłem, zajechał wóz pod bożnicę 
i zabrał zwłoki Kstery Wówczas (po godzi- 
nie 10 w nocy) bawili jeszcze w bóżnicy : 
Lichtmann, Gussberg, Tismann, Romer, 
Kinhorn i mój ojeiec. Nie wiadomo mi, kiedy 
wyszli z bożnicy; nie wiadomo mi także, 
kiedy mój ojciec położył się spać. Sądzę, że 
zwłok nie wynoszono z bożnicy przez drzwi 
główne, lecz przez okno przedsionka , gdyż 
pod drzwiami stali wówezas dozorcy trzody. 
Dnia 28 maja oświadczył znowu Maurycy 
Scharf przed trybunałem sądowym w 
Nyiregyhaza, iż zeznania d 22 maja o go- 
dzinie l'a z rana, tudzież zeznania poczy- 
nione tego samego dnia przed sędzią śled- 
czym w Tisza-Eszlar utrzymuje w całości i 
bez żadnej zmiany, i jest gotów w każdej 
chwili stwierdzić je przysięgą. Na dalsze py- 
tanie, zeznał świadek, że wszystko, co powie- 
dział, jest szczerą i rzetelną prawdą i że 
zeznania te złożył dobrowolnie, bez żadnego 
przymusu Powodem, że przedtem tj. w d. 20 
maja, nie zeznał całej prawdy, była obawa, 
iż ojciec wypędzi go z domu, jeżeli się dowie, 
że zdradził straszną tajemnicę. 


PPE ATN 


OSTATNIA POCZTA 


Na podstawie informacyj zasiągniętych 
ze źródła zupełnie kompetentnego, telegra- 
fuje korespondent wiedeński Politik, że za- 
patrywania wypowiedziane przez Pester Lloyd 
(podaliśmy je wezoraj) o stanowisku mi- 
nisterstwa wojny wobec decentrali- 
zacyl zarządów kolejowych zgadza- 
Ja się najzupełniej z faktycznym stanem rze- 
czy i zostały inspirowane przez decydujące 
koła wojskowe. W wysokich i najwyższych 
kołach wojskowych — telegrafuje dalej ko- 
respondent — ubolewają nad tem, że z pe- 
wnej strony starają się konsekwentnie wy- 
najdywać rażące przeciwieństwa między mi- 


 nisterstwem wojny a gabinetem przedlitaw- 


skim, które absolutnie nie istnieją. Nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że w sprawie za- 
mierzonej decentralizacyi, która zresztą zo- 


stanie przeprowadzona tylko w skromnych 
rozmiarach, panuje wszechstronnie zupełne 
porozumienie, mogę też zapewnić, że tak mi- 
nister wojny, jak i szef sztabu generalnego, 
nietylko nie są przeciwnikami decentraliza- 
cyi, lecz obaj ze względów militarnych uwa- 
żają, iż zaprowadzenie dyrekcyj filialnych 
jest że wszech miar pożądanem, gdyż za ich 
pomoeą da się skuteczniej przeprowadzić u- 
ruchomienie i przewóz wojsk. Koła wojsko- 
we pamiętają dobrze, ile dodatniego w tym 
kierunku zdziałały w ezasie wojny francusko- 
niemieckiej, pruskie dyrekcye kolejowe w 
Bydgoszczy, Hanowerze, Frankfurcie, Magde- 
burgu, Kolonii, Elberfeldzie i Erfurcie, i dla- 
tego też popierają stanowczo projekt, ogra- 
niczonej do pewnego stopnia, decentralizacji. 


Najnowszy dziennik rozporządzeń mi- 


nisterstwa wyznań i oświaty zawiera prze- 


pisy wykonawcze do nowel szkolnej. 


Według dzienników wiedeńskich m i- 
nisterstwo sprawiedliwości pole- 


ciło wyższym sądom krajowym, aby złożyły 


dokładne sprawozdanie o liczbie i poło- 
żeniu dyurnistów. Dzienmki upatrują 
w tem pierwszy krok na drodze do przed- 
sięwzięcia zainicyowanej przez Radę państwa 
reformy położenia dyurnistów. 


Sejm niższo-austryacki zosta- 
nie zamknięty d. 21 b. m. W przyszły wto- 
rek odbędzie się dyskusya nad wnioskiem 
posła Dinstla o oddziaływaniu noweli szkol- 
nej na ludowe zakłady szkolne w Niższej 
Austryi a w środę d. 20 b. m nad  wnio- 
skiem dr. Koppa o decentralizacyi kolei że- 
laznych. 


O powitaniu w Warszawie przez 
władze rządowe i kolonię austryacką Naj d. 
Arcyksięcia Karola Ludwika i Je- 
go Małżonki odbieramy dzisiaj następu- 
jące szczegóły : 

„Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik wraz 
z Małżonką, wracajac z Moskwy, przybył d. 
12 b. m. do Warszawy pociągiem kolei te- 
respolskiej, o godz. & mia. 50 rano. Na po- 
witanie Najd. Arcyksięcia ze strony władzy 
przybyli na dworzec kolei: pełniący obo- 
wiązki generał-gubernatora generał piechoty 
Krüdener, oberpolicmajster miasta Warsza- 
wy generał Buturlin, oraz p. Muchanow. O- 
prócz tego zgromadziło się na dworeu oko- 
ło 80 obywateli państwa austryackiego w 
balowych strojach. Najd. Arcyzsięcia powi- 
tał najprzód generał Kridener, poczem do- 
piero z upoważnienia zebranych na dworcu 
poddanych austryackich, przemówił do Nie- 
go dr. Hubert hr. Krasiński w języku tran- 
cuskim w następujących słowach : 

„Wasza Cesarska Wysokości, racz przy- 
jąć hołd wierności i przywiązania poddanych 
austryackich zamieszkałych w Warszawie, 
z okazyi przejazdu Swego przez dawną sto- 
licę królów Polskich. Niechaj ten bukiet, 
który składamy u stóp Waszej Dostojnej 
Małżonki Jej ©. W. Areyksiężnej Maryi Te- 
resy, stanie się słabym dowodem uwielbie- 
nia i wdzięczności, jakie przepełniają serca 
wszystkich narodów, podległych wielkiej I 
świetnej dynastyi Habsburgów. * 

Ofiarowany bukiet, o którym mowa, 
składa się z niezapominajek, białych jaśmi 
nów i róż rozmaitych odcieni; na wstęgach 
znajdowały się cyfry Najd. Areyksiężnej I 
złota korona cesarska. Dostojna Pani w krót- 
kich ale serdecznych wyrazach podziękowa- 
ła za złożony jej bukiet, mówiąc, że czuje 
się z powodu doznanego przyjęcia nad wy- 
raz szczęśliwą, W odpowiedzi na te słowa 
zabrał jeszcze raz głos dr. Hubert hr. Kra- 
siński i przemówił, jak następuje: 

„Bylibyśmy szezęśliwi Wasza Oesarska 
Wysokości, gdyby nam dano poświęcić ma- 
jątki nasze i życie w razie potrzeby, dla 
stwierdzenia, o ile nam leży na sereu wiel- 
kość i pomyślność l/omu Cesarskiego, do 
którego W. O. Wysokość należy i od które- 
go zależy nasz los i przyszłość." 

Najd. Arcyksiążę rozmawiał następnie 
przez trzy kwadranse z pp. dr. Hubertem 
hr. Krasińskim i p. Ignacym Popielem, oraz 
wielu innymi, poczem opuścił dworzec ko- 
lei, żegnany okrzykami „Żywio!* — „Sla- 
wa“ — „Niech żyje!“ i udał się wraz z 
Małżonką i orszakiem dla zwiedzenia miasta 
i wystawy przemysłowej. Na placu wystawy 
powitał Dostojnych Gości na czele komisy! 
wystawowej hr. August Potocki. Najd. Ar- 
cyksięstwo z dwiema damami orszaku zajęli 
miejsce w loży głównego naczelnika kraju; 
inne osoby orszaku pomieszczono na trybu- 
nach, poczem rozpoczęło się wyprowadzanie 
koni na tor wystawy i harce na najprze- 
dniejszych koniach. Najd. Arcyksiężna wy- 
raziła następnie życzenie obejrzenia bliżej 
okazów, w skutek czego orszak cały, prowa- 
dzony przez hr. Potockiego, zwiedził poje- 
dyncze działy wystawy. O godzinie 12 Najd. 


Arcyksięstwo opuścili wystawę, poczem zwie- 


dzili miasto, pałac i ogród w Łazienkach, at 


szawy.“ 


karę deportacyi 
Juszkowej. 


sporach uchwaliła dopuścić 


nym. 


Figaro podaje już powtórnie wiadomość, 
że Riviere został jeńcem wojsk annamiekich 
Temps w ko- 
munikacie półurzędowym mówi tylko, że nie 


a następnie ścięto mu głowę. 


wie, zkąd niektóre dzienniki czerpią szcze- 
góły o śmierci Riviere'a, ale nie twierdzi, 
aby wiadomość ta była nieprawdziwą. 

Po uregulowaniu spraw z prywatnemi 
towarzystwami kolejowemi, przedstawi rząd 
ZA 
preliminarz wynosić ma około 250 milionów. 

Z Tunisu donoszą, że na granicy po- 
kazało się 300 zbrojnych jeźdźców z rozpro- 
szonych band Alego - Ben - Kalifa. Władze 
wojskowe wydały odpowiedni rozkaz w celu 
powstrzymania dalszego pochodu zbrojnej 
kohorty. 

Polit. Corr. donosi z Paryża, iż rząd 
przekonał się, że pierwotne obliczenia co do 
rozmiarów wyprawy tonkińskiej były mylne, 
ponieważ, jak się pokazuje, trzeba będzie wy- 
słać około sześć tysięcy wojsk franeuskieh. 
Rząd będzie zmuszony zażądać jeszcze 10 
milionów pożyczki, cała więc suma wyniesie 
20 milionów franków. Sprawa tonkińska wy- 
wołała w kołach politycznych żywe rozpra 
wy nad kwestyą, czy Francya może być 
równocześnie mocarstwem kontynentalnem i 
kolonialuem. Wielu patryotów ostrzega, że 
Francya rozstrzeli swe siły zbrojne, ale znaj- 
dują posłuch i przeciwne argumenta, wska- 
zujace na rozwój innych państw europej- 
skich. 


Izba wyższa parlamentu an- 
gielskiego miała na wtorkowem posie- 
dzeniu rozpocząć dyskusyę nad proje- 
ktem ustawy, dopuszczającej zwią- 
zek małżeński z siostrą zmarłej 
żony. Projekt ten przychodzi już po raz 
drugi na porządek dzienny parlamentu, spo- 
tyka się jednak zawsze z silną opozycją, 
jakkolwiek jest jawną tajemnicą, że i rodzi- 
na panująca, z powodu zachodzącego w niej 
ewentualnego wypadku, pragnie usunięcia tej 
przeszkody w zawieraniu związków małżeń - 
skich. 

Powtarzamy wydrukowany tylko w je- 
dnej części wczorajszego nakladu telegram 
z Londynu, o rozprawach w Izbie niższej, do- 
noszący, że wniosek Hamiltona, co do natych- 
miastowej rewizyi artykułu irlandzkiego bilu 
agraryjnego , tyczącego się zakupna dóbr 
dzierżawionych. przyjęty został, gdyż rząd 
wystąpił tylko przeciw wyrażeniu natychmia- 
stowej*, zastępując je wyrażeniem „rychłej“. 

Zgodne i z wielu stron nadchodzące 
doniesienia z Kairu, przedstawiają u sp oso- 
bienie ludności egipskiej, jako 
nader nieprzyjazne dlasupremacyi 
angielskiej. Jeden z najpoczytniejszych 
dzienników arabskich pisze : „Rząd angielski 
powinien wiedzieć, że jeżeli bezsilny milczy, 
to jedynie dlatego, że mówić nie może. Pro- 
simy uprzejmie rząd angielski, ażeby, zapła- 
ciwszy koszta okupacyi, odwołał jak najprę- 
dzej swoje siły zbrojne. Wojska te zajmują 
pałace naszego monarchy, pochłaniają do- 
chody kraju i mniemają, żeśmy jeszcze w 
dodatku ich dłużnikami“. 


nnn 


Economist angielski w następujących 
wyrazach ocenia politykę kolonialną francu- 
ską: „Kraj nasz, jakkolwiek trochę zaniepo- 
kojony polityką kolonialną Francji, na seryo 
się na nią nie gniewa i nie myśli się z nią 
kłócić. Ani jedno z przedsięwzięć francu- 
skich ściśle nas nie dotyczy. Francya może, 
jeśli chee, zdobyć północną część Madaga 
skaru i ufundować w Indo Chinach możne 
państwo; posiada już Tunis; sprawa Libanu 
da się załatwić a kanał suezki jest w rze- 
czy samej tylko sprawą pieniężną. która 
przez ludzi kompetentnych może być w ty- 
dzień uregulowaną. Naród angielski i rząd 
jego może śmiało pozostawić Francyi swo- 
bodę działania, choćby tylko dla tego, aby 
nie dać Europie sposobności do wyzyskania 
nieporozumienia, rozdzielić mogącego dwa 
kraje, gdyż w gruncie rzeczy z pośród całej 
Europy, Anglii tylko o Franeyę chodzić po- 
winno. Dopokąd istnieje serdeczny stosunek 


W części tylko wczorajszego nakładu 
umieściliśmy depeszę petersburską z donie- 
sieniem, że ear wyrok śmierci, wydany 
na Bogdanowicza, Telatowa, Graczewskiego, 
Staropolskiego, Klimenkę i Bucewicza, za- 
mienił na roboty przymusowe z nieoznaczo- 
nym terminem. Stefanowiczowi zniżono karę 
robót przymusowych na 8, a Lisowskiej i 
Prybyłowej na # rata. Również złagodzono 
Griinbergowi, Boreszowi i 


Według najświeższych doniesień z P a- 
ryża, rada ministrów po nader ożywionych 
inter- 
pelacyę w kwestyi Tonkinu, jeżeli 
skrajna lewiea nie odstąpi od zamiaru po- 
stawienia tej interpelacyi na porządku dzien- 


tydzień budżet nadzwyczajny, którego 


5 


o godzinie 8 wieczorem wyjechali z War-|z Francya, morza są swobodne i Anglia 


działać może według upodobania. Zresztą, 
jeśli Francya dobrze jest dla nas usposobio- 
na, mmy zawsze potężny alians w odwo- 
dzie, z którym wszelkie mocarstwo, pragną- 
ce zakłócić pokój w świecie, rachować się 


musi. Zdaje się nam zatem, iż byłoby nieo- | 


strożnem narażać dobre stosunki i nadzieję 


aliansu z Francyą, szachując się nieustannie | 


„Na obiedzie 


była królowa u króla 
Franciszka (męża królowej Izabelli). 
Wieczorem odjedzie do Zurichu. Ani 


„królowa ani infantki nie sa znużone 


podróżą. 


„Paryż, 18 czerwca. Temps do- 
nosi, że naczelnik powstańców 


i raniąc jej miłość własną, choćby celem |marokańskich Saliman, zawiado- 


tego było osiągnięcie jakichś korzyści real- 
nych. czy wymarzonych *. 


W Rzymie wyszła Świeżo broszura 
polityczna pod tytułem: L'Allianza Italo- 


Papale (włosko- papieskie przymierze), której 
autorem jest synowiec jednego z kardyna- 
łów. Jako główne warunki przymierza wy- 
mienia autor: !. zmianę prawa gwarancyj- 
nego przy współudziale Austryi i Niemiec, i 
2. przeniesienie siedziby rządu włoskiego 
z Rzymu do innego miasta. 


Królowa Krystyna hiszpańska w po- 


niedziałek opuściła Madryt z dwoma swemi 
córeczkami i orszakiem, złożonym z czter- 


nastu osób. Towarzyszy jej jedna tylko da- 
ma hiszpańska , księżna di Medina Torres, 
guweraautka dzieci. Królowa przybyć miała 
wczoraj rano do Paryża i tegoż dnia wie- 
czorem zamierzała udać się w dalszą drogę 
| do Austryi. 


Królowa portugalska przybyła 
ze swym orszakiem w niedzielę wieczorem 
do Rzymu, przyjmowana na dworcu kolei 
przez króla włoskiego, następcę tronu i wła- 
dze miejscowe. 
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Wiedeń, 13 czerwca. Dzisiaj o 
godzinie 1 minut 45, austryacka 
Misya koronaecyjna powróciła z 
Meskwy do Wiednia. Na pięknie przy- 
strojonym dworcu kolejowym, oczeki- 
wali na przybycie Misyj: minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky, deputacye 
„Krzyża Czerwonego“ pod przewodni- 
ctwem tajnego radcy Tintiego, liczni 
członkowie arystokracyi, urzędnicy 
kolei itd. Przed nadejściem pociągu 
przybyły dzieci Najd. Areyksięcia Ka- 
roła Ludwika. Powitanie było nader 
czułe i serdeczne. Najd. Arcyksięztwo, 
przywitawszy się jak najczulej z dzie- 
ćmi, udali się do salonu dworskiego, 
gdzie powitani przez hr. Kalnokyego, 
zabawili przeszło kwadrans, rozmawia- 
jąc z wielu osobami. Następnie Najd. 
Arcyksięztwo pożegnali się z osobami 
swojej świty i odjechali z dziećmi do 
pałacu. 

Z Wenecyi telegrafują, że dy- 
rektor Banca veneta, Osio, po sprze- 
niewierzeniu dwóch milionów lirów, 
umknął za granicę. 

Opawa, 138go czerwca. Sejm 
szląski po wyczerpaniu porządku 
dziennego, został zamknięty. 

Haga, 13 czerwca. Przy wybo- 
rach do Izby deputowanych 
wyszło z urny 17 liberalnych i 20 
antiliberalnych kandydatów. 

Bukareszt, 13 czerwca. Senat 
wybrał komisyę z 11 członków, Izba 
deputowanych z 15 członków, które 
w połaczeniu mają wypracować pro- 
jekt rewizyi konstytucyi, a to 
w czasie feryj parlamentarnych, które 
będą trwały od 15 b. m. do 27 paź- 
dziernika. 

Sztokholm, 13 czerwca. Król 
przyjał tylko demisyę mini- 
stra stanu, inni członkowie gabine- 
tu pozostają na dotychczasowych sta- 
nowiskach. 

Paryż, 13 czerwca. Poseł a- 
merykański zakomunikował mini- 
strowi spraw zagranicznych, depe- 
szę z Washingtonu, w której za- 
przeczono kategorycznie doniesieniu 
Timesa, jakoby rząd Stanów Zjedno- 
czonych zezwolił swoim oficerom za- 
ciagać się do armil chińskiej, 

Królowę hiszpańską powitali 
na dworcu kolejowym książę i księżna 
Montpensier, ambasadorowie Austryi i 
Hiszpanii wraz z całym personalem. 


|mił reprezentanta francuskiego w Ma- 
|roko, że rozpuścił swoje oddziały i 


przybędzie do Tangaru, aby poddać 
się Francji. Krok taki przyspieszyłby 


| niezawodnie zupełną pacyfikacyę po- 


łudniowej Algeryi. 

Według Libertć przybyło do Pa- 
ryża dwóch wysłańców Tu-Duca 
z Saigonu (stolica Anamu), celem za- 
protestowania przeciw zajściom w Ha- 
noi i zapewnienia rządu francuskiego, 
że Tu-Duc pragnie pokojowego zała- 
twienia obecnego sporu. 


Rzym, 13 czerwca. Moniteur de 
Rome, zastanawiając się nad tem, czy 
papież przyjmie królowę por- 
tugalską , pisze, że skoro Portugalia 
nie jest uwierzytelnioną przy Waty- 
kanie a królowa ma zamiar udać się 
do Neapolu, należy się spodziewać, że 
królowa, znana zresztę z wysokich 
swoich przymiotów, nie zechce żadać 
audyencyi i wywoływać tem samem 
przykrej dla papieża, a z góry prze- 
widzianej odpowiedzi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 czerwca 1858, godzina | 
min. 40. Losy kredytowe ——, Weg. akuye 
kredyt. 293*—, Akcye anglo-austr, 1 10:—, Akcye 
banku Union 11676, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 299'75 Akcge kolei północnej 275'75, 
Akcye kolei południowej (4940 Akcye kale 
Alföld 17050, Akcye kolei Elżbiety 325-90. 
Akcye kolei Lwowsko - Czeiniowieckiej i69-25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 15625, 
Wiedeńskie losy 12370. Akcye kolei Rudolfa 
— —. Akeye kolei Albrechta — ---, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 99—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne $8'75, Losy regulacyj 
Cisy 109:80, Losy tureckie 25:50. Węgierska 
renia 69 — Akcye banku związkowego 106-10. 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei we- 
giersko-galicyjskiej —,Akcye kolei państwo- 
we —'—, Rubel papierowy 1173/4, Wegierakie 
losy 1i5—, Marka niemiecka —.—-  Uspuso 
bieaie ciche. 

Wiedeń, 13 czerwca 1453, godzina 4 


min. 82 Akcye kredytowe —'—, Angle- Auste. 
== Akcye banku Union —*—, Kolej Karola 
Lud. ——, Południowa - *—, Renta papierową 


——, Galicyjskie listy zastawne ——, Gali. 
cyjskie ebligacye iniemnizacyjne —` —, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor —'— Rabe! pap tensy 
Usposobienie —. ; 


Wiedeń, i4 czerwca 1863, godzina ili, 
min. 35. Akcye kredytowe 295-10, Anglo-Austr. 
11050, Unionbank. 116:75, Kolej Karola Luaw. 


299 75, Południowa 151-—, Renta papierowz 
—'—, (Galicyjskie listy zastawne —, Gali 
eyjskie obligacye indewnizacyne —'—, Galicyj- 


ski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1850 
„. Napoleondor 9 52—. Rubel papierowy 
1.173/1. Usposobienie bardzo silne. i 


E Telegramy zbożowe z d. 18 czerwca, 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10-50 do 


1l— zł, życ — — go — — zł., jęczmień 
ŚR do =E kukundza e aS 
a., owies —'— do —'— zł, okowita per 


10.000 liter procent 34 25 do 3450 zł. Buda- 
Pesz t: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.84 
do 1057 zł. rzepak (sierbień— wrzesień —'— 
do 1450 zł. Berlin. Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 18850 m, żyto —— m., spiritus 
57:80, olej rzepakowy 76:— m. Szczecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——, Paryż: mąki 
159 kilogr. 58'25 fr., olej rzepakowy 101— fr., 
spiritus -—'— fr. Wrocław: Pszenica —':— 
żyto —"—, owies —'—, spiritus —'—, kuku- 
rudza -" Kolonia: Pszenica —*—, 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 
yny, 


Dr. Adam Świrski 


lekarz zakładu zdrojowo -;kąpielowego 
w Iwoniczu 


ordynuje w ciągu całego sezonu jak 
w latach poprzednich. 


Mieszkanie: „stary pałae.* 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
ezór pociąg osobowy; o godz. Il min 
40) przed południem pociąg mięszany, o go-, 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg ken 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór | 


pociąg pospieszny ; o godz. 8 min. 39 | 
rano i o godz. 3 min. 52 po  południn 
pociąg mięszany; | 
Z Podwoloczysk; ua dworze Podzam | 


cze o godz. 10 min. 14 wieczór pociąg | 


pospieszny; o godz 2 min. 31 rano i a 
godz. 3 min 48 ;e gpołudnin pociąg: 


mięszany. | 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow | 
ski,o godz. 10 min 30 wieczór pociąg | 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i c| 
godz. 4 min. |6 po południu pociąg mig- 
szany. | 
Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 poeiąg omnibusowy, wieczorem i 
o godz. 8 min. 82 pociąg mięszany i o 
godz. 8 min. 14 po poł. pociąg lokalny , 
Szczerzec-LWóW. | 


Odchodzą ze Lwowa. 


ciąg pospieszny, o godz. | 
południu i o godz. 11 wieczór 
mięszany, 


Do Stanisławowa: na Stryj, rauo o godz 
wieczór o 
10 pociąg omnibusowy i o 
pociąg 


7 min. 
godz. 7% min 


5 pociąg  mięszany; 


godz. 11 min. 20 przed połudn. 
lokalny [wów-Szezerzee. 


min. 4 po] Br. Hagen z Wielkich óćz. F. Czerniakowski ; 
pociąg | z Klimkowie. O. Orłowski z Połowie. M. Po-| 


6 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


radowski z Wołynia A, Hulimka « Mycowa I7 obserwatoryum c, k. Szkoły politechnicznej we 
A. Mazaraki. z Nestorowie E. Schuurpfeil z | I:wowie.) 
Grodka W. hr. Logothetti z Drohowyża P.| œ = 49550 a = 41941" 
Benoit z Kijowa, Di ) 
a 15 czerwca 


Hotel Warszawski | E. — + 0" 6,5, B° = 5h 88m 13, 


Pp. S. Rusocki z Polski W. Wisniew- ; Zachód słońca 14 a. 8h. 7m.,5., wschód o 15", 
i A ki z „A ANTEC | n.,5 
ski z Leszczkowa Z. Gtutteter z Przemyśla M, WRZAKkiąpi uów księżyc A AS; 


s 1 ai 5 I 
Pio. Std. PE ej pierwsza kwadra 12d 9h 17,m 7; pełnia 20d 6h 7,m7 
i i i | ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8. 


kowski z Brzozdowie. a e Ło | 
siężye będzie w punkcie przyziemuym 
Hotel Angielski żd 18h „,i 29d 28h; w puukcja 
Pp. Dr. J. Au z Dublan F. Pluschk ze ; (Apogeum 14410, ;. 
Złoczowa. W. Baranowski z Bożykowa M Ka | Równanie czasu E. bedzie zerem dnia 14 o 10h 
hane z Tarnopola. W. Wołodkiewiez z Brzoz- | 45 m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary sło- 
dowie. neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go ezerwea spaźniają się, zaś od l5go czerwca 
| do 81 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe. 


w. -- 340% 5 


, Perigeum) 
vdziemnytu 


Hotel Podolski | 
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Uhełma J. 
Gottlieb z Dołhomościsk. PY 


Www y ian 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie 
lwowskim w dniu 18 czerwca 


| 
[76 cerwea 1888 
| Stan barometru w milimetr. 


3 9h 19h 


loteryjnym Te 
733 os | 283,40 | 733,0, 


1883 pięciu 


liczb : ı f Stan termometru suchego l 
SS 34 I8 63 8 w st, Cels. IET 17 s|t15.s 
i ieni adai i Stan termometru wilgotnego 
Następne ciągnienia przypadają w dniach w ać. Gala. +20 „|4-15,, +14, 


27 czerwca i 11 lipca 1883. - 
Prężność pary w powiotrzu 


Do Krakowa: o godzin. 10 min. 59 wie- Ze. k. urzędu loteryjunege. imet ma a iie 
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 najobnole] Picota. powiet dlcze jes "eeg |" 
miu. 5 rano pociąg osobowy, 0 godz pna R Spostrzeżenia meteorologiczne. || gw oj. 5 SBE || aoi sa | 20 
5 min. Y po południu pociąg  mięszany SZGZAWIOWA (Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie). | ia NE = nE T 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. abói źwiająacy stołów z dnia 14 czerwca 1883 o godzinie 7 rano. 0 — — 
Do Czerniowiec: o godz 6 win. 30 ran» m AE wa Jacy p PEN Barowetr 738.27imm. przy temp. 097. Psyebro PALI wiatru. sw, | w w 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min [3 szyi K Eh żotgdka ! pgcherza metr suchy -|-17.40€, Psyehrometr wilgotny -15.7°C | Moc wiatru 2 2 3 
po południu i o godzinie 11 miu. 10 w Prężność pary 12.2mm. Wilgoć 83%/,. Zachwu'zenie | Ilość opadu w 24 g. mierzoni do Żh 4mm y 
nocy pociąg mięszany. PASTYLKI poktoralne ! do trawienia. 10 Wiatr W4. Ozou 7. Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
Do Podwołoczysk: z głównego dworca: Henryk Mattoni, Karsbsd Czechy). Temperatura powietrza +- 13.9”R. o 9h. -- 29, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, © godz. i = Barometr idzie w górę. Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 Przyjochali do Lwowa Stan barometru nad poziom morza 762.97mm. o dh. +- Ti 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. dnis 13 czerwca 1883. Najwyższa temp. dnia wczorajszego 26.3'0. 
Do Podwołoczysk: z dworea Pod Motel Georgon. Najniższa temp. w nocy 16.200. 
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po-| Pp K. hr. Lan-koroński z Rozdolu. BE. Ilość opadu mierzonego o 7h. 5.7mm. 
= Eo j = z j sy i piaca żądają | płacą zada 4 
. A ; "a . 7 > Sa ą Ani Kol Kar. Ludw. bu 200 sł w k, 301 — 0150 | śieglevicha po 10 zł. m k. . 1750 155u 
Cennik lwowskiej i nace I prze:nysiowej, Kurs giełdy wiedeńskiej Lwow-Giui ko. poŻU0 zł. wa. wer. 160 25 168 15 Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.a 17.40 17 F 
Lwów dnia 13 czerwca L853. oe z dnia 9 czerwca 1783 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k 32450 32575 | Po ezka miasta Lublany po 20 zł 33— 24 
płacą żądają : Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 14850 148.75 | Pożyczka miasta Budy (3 0d, wa kl 4ż 
walutą auair k. Bług państwa. płacą badają | | kal. weg. gal. a 200zł. wsrebrze 162.50 163. — Palliego po 40 zł. m. k. . 3675 3723 
-o . y K Fuudacya szpitala Arcyks Rudolfa 
i. Alkcye za sztuką. złr. et  złr. ct. dednolity dług państwa w banknot. r" po 10 zł. w. a. . 19.-- 1910 
REMA. maj-listopad i 15.85 18.50 4. Lisiy zastawne losowane. Salma po 40 zł. m. k. 53 —— BA 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m.k ż|au0 50 304 — luty-siarpień , / 78.46 785A a St. Genois po 40 zł. m. k. . 44 BL 
Kol, lwow. -vzer.-jas. po200zł.w.a. SJI68 £O 171 50 jednolity dług państwa w srebrze Ugólny roluiezo-kredytowy Zakład dla BE m SSE walnod(wł w i) 33 — 23 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. =*|dul — 306 — styczeń - lipiec 1895 79.10 (łalieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. —— — poż. TA Lólesł sia o" ar 
200 ; a sh PEB ZO A osa SE i T. e r 923 445.50 oł. Tryestu po zł. w. Y. A 1 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a >|250 255 kwiacień-paździeruik . . . . 79.— 1915 | Powsz. austr. zak. kr ziem, 5 pr. WSL. 15,95 48 0 bo dE 6350 6470 
ama 7 Losy » roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr 120.—- 120.50 r a eoe U ©] aaa "10. „ MK 28 29 
2t. zn i „ 1860 po 500 zł.w.«, Spr. 134.75 135 235 | ital, zak. kr. ziem, Krak.loswisl.6pr —.-— 10i.— Windischgratza po 20 zł w k. 37%5 3835 
Tow. kredyt. galice. 5 pr: w. a ef 99 — 100 — > - 1860 po 100 wł. F pr 1400 141, — A ć w 20 L Tpr. lud — 102.— i 
= - „ ápr w a $]8950 90 6u 4 „ 1864 po luQ zł. W” 1'725 s à w 3l Sep: — — = 7, Weksis „a mi.niące) 
„ Bpr. okresowe żj s9 — lu — nm |„ 1864 pc 50 zł. uor Oa LOT i Tow kre! w. a. pe 4 proet 8950 3050 „ASA , TA W ZE 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41h l È| c25 8 — | Renty Cow. po 43 ti instr E AW. po 5 proat 1890 09 30 LA Dna "Hm = SE: 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Sf101 80 102 80 Listy zastaw. domem. państw po i20 | A : OE R E oai are a b. m ; 
5 pr. w. a. ź| 9750 9850 złr 5 pre. PSA s 148.20 148.60 RÓ . A 8 REJ "i SĘ ai E zada 
" 5 » ; É N IRENA OE 2 3) mnach  wrotua Y890 49%0 | Hamburg za 100 mark w p ou. —— = 
5pr. w. a. wj- ustr. Anyg, skarb. zwrotne [5625 pro Pi. De ń AA i j RZ 5a 
a n > Ę w a WD CZĘ ;3 9 3 40 Qal. bauku hip. po 6 proc. 10190 102 30 Londyn za 10 ft. sst. 120.— 120.2 
losowane z io pr. premią . g f100 50 10150 A papierowa aa a y A > k GAZ A Dno 6 proe 100.59 Jul — | Barytza 100 ir Ages 
RE ARCH Š ko 8 > WAĆ 0 oby TE Bauku austro-węgistsk po 5 pr. 100.75 :01 95 
= a % SME "ARES < ENET AR yi ate ar (AU p RZA mpe F 
R o 2. dbligncyo iudemn 5 pr (za 00 4 om kj | P A "DAK PR 5il e. E Kurs złota. 
8. Listy dłużne za 100 zł. n yi Zakł. kr zians. pe Bih proc 103 - [93 paka cesarski med. 5.67.— 6.69 
) , 5 Czech . I 6— 107,— Gi weś, KET-- 56 
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal pelean Y8— 9550 | 5 E a a a a e rh n pełuej wagi Eu © 69 4 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat = Głaliwyi 48 6) 4890 WARAN i ; >= E 
waza a KEA - = a0-tr: wka „03 — 353 — 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austrv: 10575 10675 | »1 Albrechta a 309 zł. 5 opr w.a 45 — 45.50 Rossyjski iuperys! GG — 9.81 
; A : 3 Siedmiogrodu 39.— 99,50 | "ws kol żel. Preszów-Twrnów (w ùa) Talar związkowy KPA ZA 
[udemniz. galie. 5 pre. m. k, 98 30 99 40 Wagiar 99 75 10 25 + 300 sł 5 prop w srobrga vg ma M abro KO w 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred p TE: "W z - i i 
2 ENTE T i tal pór po 100 a. m k 105.— 105 50 
włościańskiego 6 proc. w. a 95 98 — X. AKCY ©. 100 zł : 10050 1 l 4 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w.a Midi 103 — E RA RA nog s Z Iwowsklej Izby kandlowaj i przemysłowa), 
4 Bank Auglo-aust. ŻUU zł. cnit. sł. i24 I0 40 L106) p ily an i a 9850 “g9 Telografownny kurs wiedeńsk 
S. Lesy miia Krakowa 1750 145) | Tast, kred, dla huudlu po 160 zł. . 213.40 293 60 a l zo ; UDAR. ; i 
„  Btanisławuwx Wa A Niższo-austr. tow. eskomt. po 300 & 555,— S65 — | toL liwow.-Czer-Jass. [IL amis. a 300 y © WE ezerwca 1883 
(dal, banku hip. po 200 zł. =-=- łe 5 proe w srabrze sr 1365 345) 93 — Jednolity dług państwa w banknotach 
6. Monety. Gal, bank, d. han. i prz.a 200 zł, wpł. 40 or — z ro LEG? 920 99 60 k Ę A S . 
Dukat holenderski b BR 4 65 tal. zakł. kred. ziemski a 200 utr - tr 1368 '6lu 1630 | Bonta w złocie . . . 
Dakat cesarsk* 5358 5:8 Rank dla krajów korouny::h a 200 sx : | ) nr B7 (9860 — 59 austr. renta Marcowa 
Napoleondor «48 478 «pł. 50 pre l _ ta. BAI. hol, a ZWZ Sr a 3.60 "430 | Aksje banku wiedańskiogu 
Półimperysł u 77 4 87 Banku austro-węgiersk. a 500 zdr 347 -39 k „ kredytowego 33. 
Rubel rossyjski srebrny | 45 1 55 Kol. Albrechta a 207 zł. w srebrze —- -=.= B. Lany. Londya a 
T S papierowy 1 16a I 15'a Aust Tow. żeglugi par. den, po 500 4t. w. B85- 595 Srebro > 
100 marek niemieckich . 58 20 5% - Kol. Cesarzowej Mlżhiety po 200 st m 222 22225 | lua: kr diabas, ipr. ga100 42 4 a 16975 17025 | Nanpoleongor 
Srebro. WE - -= Kol. Preszow-Taru (w, e) a 300 nt - lae gu po ddd om k 4360 8% Dukat vesarski men. 
kuwneg = grohese n.e wal i "AWA 265) 2765 t ba” + „a s» - m k 108 - | Odra Mi aurre ninni- LE 58145 
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L. 5042. (3037 2—8) 

Wasyla Rudego z Bucniowa uznano 

marnotrawcą, — kuratorem Stefan Korosztil. 
C. k. sąd pow. m. del. w 


Kuratele. 


L. 942. (3941 2—3) Tarnopolu, 5 kwietnia 1883. 
Dmytra Semotiuk ż Trofanówki mar- R. 


notraweą uznano i jemu Hrybora Demcza- | 
ka z Trofanówki kuratorem ustanowiono. | 
C. k. sąd powiatowy. | 
Gwożdziee, dnia 12 kwietnia 1868. | 


.icytacye. 


1 L. 731. (4024 1—8) 
L. 4364. (4002 2—3) | C. k sąd powiatowy w Roża atowie 
Dla Hrynia Hudymy z Jurkówki za | ozoajmia, że na zaspokojenie sumy 151 złr. 


marnotrawcę uznanego ustanowiono kurato- 
rem Wasyla Hudymę z Jurkówki. 
Z c. k sądu powiatowego. 
Tyśmienica, 30 maja 1883, 


98 et. w.a. 189 zł. 19 e'. wa. żpn. po strą- 
am o łaconej kwoty 100 zł. w. a. przy- 
musowa sprzedaż realności pod nr. 117 w 
Hołyniu powiatu Dolińskiego położonej, dłu- 
żnika Wasyla Mazuryka własnej, w tymże 
L 2602. (3916 2—3) ck. sądzie w d odze publicznej lieytacyi na 

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach rzecz ek. uprzyw. Zakładn kred. włościań 
ogłasza, że Jana Strzałkowskiego, starszego, dnia 25 czerwea 20 lipca i 24 sierpnia L538 
mieszczana w Niżankowicach, uznano mar-| kazdym razem ogodzinia 10 przed południem 
notrawcą i nadano mu kuratora w osobie | 4 tem przedsięwzięią zostanie, że na pierw- 


Franciszka Siatkowskiego, mieszezana w Ni- | szych dwóch terminach realność ta tylko za 
żankowicach. cenę wywołania 600 zł, aw. lub wyżej tako 


Niżankowice, 8 maja 1883. wy zaś na trzecim term'nie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zosianie, 
Cena szacunkowa 600 zł. 


~ Wadyum wynosi 10pr. ceny szacunko- 
wej. 
Resztę warunków prrejrzeć można w 
tnsądowej registraturze. 
Rożniatów, 85 kwietnia 1888, 


Le 2507: (4072 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie ogła- 

sza, iż celem Ściągni nia od Michała Mac- 
nara na rzecz Altera Golda jako prawona- 
bywey Michała Pulnara kwoty 22 zł. a w. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k 6 n w Głębo- 
kiem położonej, ciała tabalarnego nie stano- 
wiącej w dniach 25 czerwca, 30 lipca i 8 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
70 zł, aw. a wadyum lOpr takowej 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie 

Rymanów, 23 maja 1888. 


L. 12861. (4074 1—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że hurtowna sprzedaż tytuniu w Chrzanowie 
w powiecie skarbowym krakowskim z którą 
połączona jest drobna sprzedaż stempli od 5 


WJ ME % M HD o Yy W. 


,zł. na dół, obsadzić się ma prowizorycznie 
| w drodze konkurencji przez podanie piśmien- 
(nych ofert które przy dołączeniu vadyum ~v- 
kwocie 100zł. dalej świadectwa pełnoletności 
moralności jako też stanu majątkowego naj- 
później do dnia 28 czerwca 1888 do 2giej 
godziny po południu do ck. powiatowej Dy- 
rekeyi skarbu w Krakowie na ręce tejże Na- 
czelnika wniesione być mogą. 

Obrót w ogólnoś i wynosił w pieniądzach: 
za czas od | kwietnia 1883 do końca marca 


1888 w tytoniu 48.704 zł. 38 et. 


w stemplach 10830 „ ll , 
razem 54034 zł. 44 ci 


Przytem w szczególności nadmienia się 
| w ezasia od 1 kwietnia 1882 do końca mar- 
ca 1838 sprzedano konsumentom all in gro- 
jso i alla minuta materyałów tytoniowych za 
16411 zł. 36 et zaś w czasie od 1 lipca 1881 
do końca czerw. 1852 konsumentów all ia gros- 
so materyałów tytoniowych ża 1965 zł 16 
ent. 

Bliższych warunków zaciągnąć można 
w registraturze powiatowej Dyrekcyi skarbu 
jakoteż w wszystkich nadzorach straży skar- 
bowej powiatu krakowskiego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1883. 


Licytacye. 


L. 628. (4039 1—3) 

C. k. sąd pow. w Czortkowie ogłasza, 
że dnia 26 czerwca, 19 lipea i 30 sierpnia 
1888 o godź. 11 rano nastąpi licytacya nie- 
tabularnej realności Michała i Daruńki 
Kobylańskich własnej l. sp. 228 w Sienia- 
kowie na 100 złr. w. a. oszacowanej, celem 
ściągnięcia pretensyi Szymona Gettera 20 
złr. w. 8. z pn., pod warunkami, które razem 
z aktem opisania i oszacowania wolno przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. Oraz zawiadamia 
wszystkich wierzycieli niewiadomych i takich, 
którymby niniejsza lub późniejsze uchwały z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły, że dla nich kuratorem adw. dr. 
Czaczkowskiego w (Czortkowie ustanowiono. 

C. k. sąd powiatowy 

Czortków, 27 lutego 1888. | 
L. 14648. (4049 1—3) 

Podaję niniejszem do wiadomości pu- | 
blicznej, że na dniu 28 czerwca 1883 o go- 
dzinie 12tej przed południem odbędzie się w ; 
sali rozpraw c. k. sądu krajowego publiczna | 
sprzedaż wierzytelności należących do masy | 
rozbiorowej księgarza Karola Wilda w kwo- 
cie 2922 złr. 77 ct. niespłaconych, pod na- 
stępującemi warunkami: , 

1. Wierzytelności w mowie będące, z 
których kwota 2294 zł. 46 ct. pochodzi z 
pretensyj książkowych, zaś kwota 628 złr. 
51 ct. z pretensyj handlowych, a których 
wykaz każdy chęć nabycia mający przej- 
rzeć może u p zarządey masy p. adw. dra 
Semilskiego, sprzedane zostaną na powyż- 
szym terminie bez wszelkiego poręczenia za 
ich należność i ściągalność w jednym termi- 
nie, a to: najpierw za cenę imienną, a gdy- 
by takowej nikt nie ofiarował, także i za 
każdą inną ofiarowaną cenę. aa 

2. Za cenę wywołania stanowi się imien- 
na wartość sprzedać się mających wierzytel- 
ności w łącznej sumie 2922 zł. 77 ct. w. a. 

3. Każdy chęć kupienia mający obowią- 
zany będzie złożyć przed tą publiczną sprze- 
dażą kwotę 50 ałr. w. a., jako zakład do 
pełnienia tych warunków do rąk komisji 
sądowej. i i 

4. Najwięcej ofiarujący obowiązany bę- 
dzie w 14 dniach po prawomocności uchwały, 
akt ten publicznej sprzedaży zatwierdzającej, 
ofisrowaną cenę kupna, a względnie resztu- 
jącą po strąceniu złożonego zakładu, do za- 
płaty przypadającą, do depozytu sądowego 
na rzecz masy rozbiorowej Karola Wilda 
złożyć, poczem mu dekret własności kupio- 
nych tych wierzytelności wydany, i księgi 
handlowe masy rozbiorowej przez zarządcę 
masy oddane zostaną. "= 

5. W razie niedopełnienia 4 warunku 
nabywca jako wiarołomny uznanym zostanie, 
złożony przez niego zakład na rzecz masy 
rozbiorowej Karola Wilda prze,adnie, a po- 
nowna publiczna sprzedaż tych wierzytel- 
ności na koszt i niebezpieczeństwo wiarołom- 
ego nabywcy rozpisaną zostanie 
ak 6. Należytość stemplową od kuna tego 
przypadającą obowiązany jest kupiciel po u- 
kończonej sprzedaży do rąk komisyi sprze- 
dającej złożyć. 

Lwów, dnia 11 czerwca 1888. 

C. k. radca sadu krajowego jako komisarz 
konkursowy. 
Ramski. 


L. 729. (4022 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Rożniatowie 
oznajmia, że na zaspokojenie sumy 9l złr. 
52 et. i 100 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod uk. 86 subr. 16 w 
Hołyniu powiatu Dolińskiego położonej dłu- 
żnika Fedia Chrystońka własnej, w tymże 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz ć k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego dnia 25 czerwca, 20 lipca i 24 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, z tem przedsięwziętą Z0- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 złr. 
w. a. lub wyżej takowej zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej cony wywołania sprze- 
daną zostanie 

Cena szacunkowa 400 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. | 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. | 

Rożniatów, 25 kwietnia 1888. 


L. 230. (4005 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu prze- 
prowadzi w celu wydobycia resztującej pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 113 złr. 98 ct. przymusową sprze- 
daż realności ciała tabularnego niestanowią- 
cej a dłużnika Ołeksy Maćkowa własnej, w 
Lubieniach pod nk 73|90 położonej, w dniu 
31 czerwca 1883 o Stej godzinie rano pod 
warunkami ts. uchwałą z dnia 20 września 
1879 do 1 4777 ustalonemi z tą odmianą, że 
na tym terminie realność wymieniona sprze- 
daną będzie nawet niżej ceny szacunkowej 
350 zł. w. a. 

Poręczne 35 złr. w. a. 


Resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze. 

Krakowiec, 26 lutego 1888. 
L. 3359. (3481 1—8} 


C. k. sąd powiatowy w  Delatynie o- 
głasza, że na żądanie Gedeilego Blocha w 
sprawie tegoż egzekucyjnej przeciw Simo- 
nowi Majer Gernerowi i Alte Anerelowicz, 
celem wydobycia wywalczonej pretensyi 84 
Z pn. przymusową publiczną 
sprzedaż dłużników realności w Delatynie 
pod lk. 59/415 położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej w trzech terminach dnia 28 
czerwca, dnia 20 lipca i dnia 28 sierpnia 
1888, każdym razem o godzinie 10tej z rana 


złr. 50 et 


w lokalu sądu przedsięweźmie 


Cenę wywoławczą stanowi cena sza- 
cunkowa 180 złr., a poręczne wynosi 13 zł. 
, wal. austr, 
Bliższe warunki licytacyjne są w regi- 


straturze sądowej do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Delatyn, 17 kwietnia 1883. 


L. 5110. 


dniach 28 czerwca i 2 sierpnia 1883, każ- 


sprzedaż dóbr Szeptyce wedle karty własno- 
ści B. poz. 6 i 7 Seweryna Augustynowicza 
własnych pod warunkami: 
Cenę wywołania wynosi suma 41.066 zł. 
Wadyum 4106 zł. w. a. i może być 
złożone bądź w gotówce lub w książeczkach 


galic. kasy oszczędności, bądź też w papie- ! 


rach wartościowych dolokacyi kapitałów pu- 
pilarnych przydatnych wedle ostatniego 
tychże kursu w „Gazecie Lwowskiej* notowa- 
nego, obliczonych. 

Gdyby w powyższych dwóch termi- 
nach rzeczone dobra wyżej lub przynaj- 
mniej za cenę wywołania nie zostały sprze- 
dane,„ wyznacza się do ułożenia ułatwiających 
warunków termin na dzień 3 sierpnia 1888 
o godzinie 10tej rano z tem, że niestająey 
wierzyciele za przystępujących do większości 
głosów obecnych uważani będą. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, strony, tudzież tych wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna wcale nie, lub 
nie w czas doręczoną została, lub którzyby 
po dniu 38 kwietnia 18838 do tabuli weszli, 
do rąk kuratora adw. dra Budzynowskiego w 
Samborze i przez edykta. 

Sambor, 8 maja 1888. 


L. 605. (3575 1—3) 

W dniach 26 czerwca i 19 lipca 1888 
o godzinie 10 z rana przeprowadzoną zo- 
stanie przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 144 w Glinach wielkich położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Mateusza 
Maludy własnej na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie peto. 143 
złr. 88 et. z pn. Gdyby na terminach tych 
nikt nie ofiarował ceny szacunkowej lub 
wyższej na tedy do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na dzień 21sierpnia 1883 o godzinie 9 przed 
południem. 

Cena szacunkowa wynosi 450 złr. 

Wadyum 45 złr. | 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 24 marca 1888. 


L. 608. „= (3579 1—3) 

W dniach 26 czerwca, 19 lipca i 21 
sierpnia 1883 o godzinie 10 rano przepro- 
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re- 
alności pod I 57% w Wampierzowie położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiacej dłużni- 
ków Marcina i Piotra Kuligów własnej, ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego peto 178 złr. 38 et. 
z pn. 

ź Cena szacunkowa wynosi 400 złr., wa- 

dyum 40 złr. No... 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszej registraturze, 

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 24 marca 1883. 


L. 607. (3577 1—3) 

W dniach 26 czerwca, 19 lipca i 21 
sierpnia 1888 o godzinie 10 rano przepro- 
wadzona zostanie na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 274 złr. 52 et. z» pn., 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 41/67 
w Wampierzowie położonej, Jana Karinosa 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 900 złr. 

Wadyum 90 złr. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 21 marca 1888. 


Gazeta Lwowska Nr. 134 z dnia 14 czerwca 1883, 


(3595 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że w celu ściągnięcia wierzytelności 
je. k. uprzywilejowanego gal. akc. Banku hi- 
potecznego we Lwowie w sumie 9237 złr. 


7 


L. 299. (3578 1—3) 

W dniach 26 czerwca, 19 lipea i 21 
sierpnia 1885 o godzinie 10 z rana przepro- 
wadzoną zostanie na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
457 złr. 55 ct, przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. k. 25 w Kiełkowie położonej, 
wedle wykazu hipot. l. 70 księgi gruntowej 
gminy Kiełków dłużnika Jędrzeja Harli 
własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr., wa- 
dyum 100 złr. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne można przejrzeć w tutejszej registra- 
turze. 


Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny Ssząacun- 
kowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Rożniatów, 25 kwietnia 1883. 


L. 1535. (8683 1—3) 

„ C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie konkursowej Chaskla Fraenkla dozwo- 
loną została sprzedaż części realności pod 
nk. 35, 86 I i 36 II 45, 47, 48, 49 w Tar- 
nowie w mieście i nk. 1i6 w Tarnowie na 
Zawalu położonych, do dłużnika upadłego 
Chaskel Fraenkla należących. 


| 


C. k. sąd powiatowy 


Radomyśl, dnia 9 marca 1883. Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 

publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 

L. 8. (3576 1—3) | minie dnia 27 czerwca 1883 o godzinie 10 
W dniach 26 czerwca, 19 lipca i 21 przed południem. 


sierpnia 1888 o godzinie 10 rano przeprowa- 
dzona zostanie przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 37 w Wampierzowie położo- 
nej Józefa Kapinosa i masy spadkowej Woj- 
ciecha Kapinosa własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
227 złr. 95 ct. z pn 
Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 


Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa, 

a) odnośnie do części realności nr. k. 
85 i 36 I 36 LI w kwocie 1101 zł 28 et, 

b) odnośnie do części realności nr. 45 
w kwocie 412 zł. 644], et. 

e) odnośnie do części realności nr. 47 
i 48 w kwocie 3056 zł. 753, et. 

d) odnośnie do części realności nr. 49 


92 et. w. a. z pn. przedsięwziętą będzie w 


dym razem o godzinie iOtej przed połud- 
niem w gmachu tutejszego sądu licytacyjna 


Wadyum 80 złr. 


można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 10 marca 1888. 


L. 4612. e. (3588 1—3) 

C. k. sąd obwodowy, „ Samborze po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokejenia pretensyi kasy oszczędności 
miasta Sambora w kwoeie 1934 złr. 87 et. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie reli- 
cytacya realności pod l. k. 120s,5n w 
Samborze dziel. lwowskiej położonej przed 
tem wedle dom. VIII pag. 17 n. 1 haer, 
Jana i Teofili Gilatowskich własnej a obecnie 
na nabywców Ichla i Sary Preibach zainta- 
bulowane pod następującemi warunkami: 

s ik Cena wywołania wynosi 4487 złr. 
2 et. 

Wadyum 224 złr. w. a. 

Rzeczona realność sprzedaną zostanie 
na jednym terminie dnia 12 lipea 1833 o 10 
godzinie rano i niżej szacunkowej ceny. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w ts. 
registraturze. 

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się wszystkie strony interesowane a oraz 
wierzycieli którzyby po 31 sierpnia 1880 do 
tabuli weszli przez ustanowionego kuratora 
adw. dra Budzynowskiego. 

Sambor, 1 maja 1883, 


L. 8956. (8512 1—8) 

W dniach 19 lipea, 24 sierpnia i 28 
września 1863, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczny przetarg realności pod l. k. 
140, 141 i 158 w Jabłonowie położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących, Piotra 
Kotlarezuka własnych, celem zaspokojenia 
wywalczonej kwoty 370 złr. w. a. na rzecz 
Josla Blechera 

Cenę szacunkową stanowi przez ocenie- 
nie sądowe wydobyta kwota 1695 złr. 

Zakład 169 złr. 50 et. 

Przy trzecim terminie zostanie wspo- 
miana realność i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. ` 

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Jana 
Slussrczuka z Jabłoaowa. 

Dotyczące protokoły i bliższe warunki 
mogą być w ts. registraturze przejrzane. 

. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 30 stycznia 1883. 


L. 2794. (3510 1—3) 
C. k. sądepowiatowy w Kolbuszowie 
wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 


wierzytelności p Konstantego Bzowskiego 
w kwocie 4000 złr. w. a z pn.realność pod 
nr. 14 w Kolbuszowie jak Tom I pag. 258 
Naftalego i Perli Troppow własna w dniu 
3 lipea 1888 o godzinie 10 rano przymusowo 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 6924 zł, w. a. 

Wadyum 692 złr. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa, 12 maja 1688. 


L. 780. (4023 1—3) 

C. k. sąd powiatoy w Rożniatowie o- 
znajmia, że na zaspokojenie sumy 91 zł. 
52 ct i 49 zł w. a. Z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 171 subrep. 121 
w Hołyniu powiatu Dolińskiego położonej, 
dłużnika [wana Lachowicza własnej, w tymże 
c. k sądzie w drodze publicznej licytacyj na 
rzecz ©. k. uprz. zakładu kred. włośc, dnia 
25 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko zą cenę wywołania 300 zł. lub wyżej 
takowej, zaś na trzecim terminie także j nj- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 


w kwocie 687 zł. 32. 

1) odnośnie do części realności nr. k. 
116 w kwocie 272 zł. 8 ct. sprzedane będą 
jednak przedmioty wymienione najwięcej o- 
fiarującemu nawet poniżej ceny szacun- 
kowej. 
Wadyum 
jące wynosi : 

a) odnośnie do części realności nr. k. 
35 i 86 kwotę 55 zł. 

b) odnośnie do części realności nr. k. 
45 kwotę 20 zł. 50 et. 

e) odnośnie do części realności nr. k. 
47 i 48 kwotę 150 zł. 
d) odnośnie do części realności nr. k. 

k. 


przy licytacyi złożyć zię ma- 


49 kwotę 35 zł. 

e) odnośnie do części realności nr. 
116 kwotę 8 zł 30 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze ck. sądu obwodowego. 

„ O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, ek. Prokura- 
torya Skarbu we Lwowie, wszyscy współ- 
właściciele i wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności wierzyciel z miejsca pobytu 
niewiadomy Natan Fraenkel, następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 10 listopada 
1881 do hipoteki rzeczonych realności we- 
szli, lub którymby uchwała niniejsza lub w 
przyszłości zapaść mająca z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczona, do rąk kura- 
tora, w osobie adwokata dra Malawskiego z 
substytucyą adwokata dra Gałeckiego, po- 
przednio już t s. uchwałą z dnia 13 lipca 
1882 l. 3337 ustanowionym, tudzież przez 
edykt, którego ogłoszenie równocześnie za- 
rządza się. 

W Tarnowie, 15 lutego 1883. 


L. 2205. (3857 1—8) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyśmie- 
nica odbędzie się dnia 28 czerwca, 30 lipca 
i 30 sierpnia 1888 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano celem zaspokojenia należącej 
się e. k. bankowi włościańskiemu we Lwo- 
wie kwoty pr. 147 zł. w. a. 2 10 proc. od- 
setkami od dnia 12 lutego 1877 bieżącemi i 
kosztów niniejszej prośby pr. 6 zł. 6. ct. 
a. w publiczna sprzedaż realności pod Ik. 
135 w Ottynii położonej z wszystkiemi grun- 


tami i innemi przynależytościami, protoko- 
łem zastawniezo, dnia 20 marca 1876 opi- 
sanej, Dmytra Kondrackiego własnej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, Ż1 maja 1883. 
L. 83628. (3768 1—3) 


0. K. sad powiatowy w Białej ogłasza 
niniejszem, iż przymusowa sprzedaż realno- 
Sci pod ne 121 w Międzybrodziu lipnickim 
pełożonej, Pawła Stwory własnością bedą- 
cej, rezolucyą z dnia 5 kwietnia 1882 1. 
2608 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Henryka Boroera w kwocie 272 zł. 89 et. 
rozpisana w dniu 27 czerwca 1883 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
e. k. sądzie tutejszym pod warunkami w ob 
wieszczeniu z powyższej daty objętemi z tą 
zmianą, iż realność ta takża poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 


Biała, 5 maja 1888, 
L. 3787. (3721 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Białej ogłasza 


niniejszem, iż przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod nr. 183 w Hałenowie położonej, Ję- 
drzeja Giirtlera własnością będącej, rezolu- 
cyą z dnia 12 grudnia 1882 |. 10420 w 
celu zaspokojenia wierzytelności Maryanny 
Giirtlerowej w kwocie 100 zł. rozpisana w 
dniu 37 czerwca 1883 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w e k. sądzie tu- 
tejszym pod warunkami w obwieszczeniu z 
powyższej daty objętemi, z tą zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
—sprzedaną będzie. Biała, $ maja 1883, 


8 


każdy do lieytacyi przystępujący 10 pre. ja- 
ko zakład do rąk komisyi lieytacyjnej w go- 
tówce lub w papierach wartościowych we- 
dług kursu złożyć jest obowiązany. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
wnieść można w powyższym terminie naj 
później do godziny 12 w południe. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w e. k. Starostwie. 

Czortków, dnia 9 czerwca 1888. 

Kierownik c. k. Starostwa. 


L 5100. (3766 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
deje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2788 złr. 59 et. w. a. z pn. na rzecz 
e. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego 
ws Lwowie odbędzie się dnia 5 lipca 1888 
o godzinie 11 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnisów Judy i Elki 
Markusów w Tarnopolu pod 1. 221 235 pofo- 
żonej, w księgach gruntowych zapisanej. 
Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższym terminie sprzedaną NAWROCKI. 
je będzie, wynosi 7000 złr. w. a. 
3. { L. 1386. 18623 2—38) 


Wadyum 350 złr. w. a. . d 
Bliższe warunki przejrzeć można w re- O k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 


8851 ex 1882 erTiegenben Offert verhandlung3= 
protofolfe ddo. 5 Juni 1882 enthaltenen Be- 
dingungen im öffentlichen Offertwege verpactet. 

Diefer Meierhof liegt circa 4 Rilometer 
von ber Stadt Sereth und 13 Kilometer von 
z nódften Eijenbabnftation Czerepkoutz ent- 
ert. 

Bachtofferte, melche recjtsfórmig ausge- 
ftel(t und mit einer 50 fr. Stempelmarte ver- 
jeben fein mijjen, find bei Diejer f. f. Güter 
Direftion, bei welder auch bie Bachtbebingnij= 
je zur Einfiht aufliegen und alle näheren 
Auśfiinfjte über dag Pachtobjeft ertheilt wer- 
den, bis fpätefteng 9 Juli 1883 Mittags 12 
Uhr einzureichen. 

Das Pachtangelb, twelches dem Offerte 


gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
grudnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytaeyi z jakiegokolwiek powodu  doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum. adw. dr. Horowitza, a zastępcą 
tegoż p adw. dr. Akselrada. 

Tarnopol, dnia 8 maja 1888. 


L. 3278. (3767 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi ogłasza że celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Grerschona Jossla Grum- 
werga w kwocie 7 zł. 24 ct, I zł. 20 et 
i5 zł. wa. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiezna sprzedaż Teodora Uhorskie- 
go Sofrona własnych połowy realności, wy- 
kazem hip. nr. 588 i nr. 589 objętych w 
Korniczu powiat Kołomyja położonych. 

1 Cena wywołania 17! zł. w. a. 

2. Wadyum 17 zł. 1 ct. wa. 

3. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach a to: 6go lipca, 10 sierpnia i 13 
września 1883 każdą razą o godzinie 10 ra- 
no z tem, ze realności te przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, zaś 
przy trzecim terminie także niżej ceny Sza” 
cunkowej sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyi akt oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tut registraturze. l 

Oczem się uwiadamia niewiadomych 
wierzycieli i tych którzyby na sprzedać się 
mających realnościach po dniu 18 sierpnia 
1882 jako dniu wystawienia wyciągu hipo- 
tecznego jakie prawa rzeczone uzyskali na 
ręce kuratora adw. Dr. Rascha i przez e- 
dykta. 

Kołomyja, 20 marca 1888. 


U. 3961. (3833 2—3; 
Il. k. csab NORKTOBWA ea MocrTh- 
CKAYK NOĄAE AO OBLŁOŃ E'KĄOMOCTH, ajio 
HA: Are ronia, ŹJFÓ WALA, H 10  a$r$- 
eTa 1883, KOKAOTO pa38 O ll yack nepEA'h 


NOASĄHEWAE OTESĄE CA BK CSĄKk ns$sanuHa 


NPOĄAKA PEAAKHOCTH NÓĄK 4. K. 89 gh Pa- 
ĄSTOHUAYK NOAOKEHOŃ Nakuru Famapa 
H [punaka Famapa BaacHOń, Ha 3ACNOKOEHIE 
npeTenciH QBtuoro pOAKHHUO KpEAHTOBOrO 
Żaseąeiia aaa [aaniu Hu RSKoRHHkI 
ga cHmk 300 sp ca orcorkami no 9 np. 
OTH CTA H OTCOTKAMK IIpoROAOKH NO B np. 
STh CTA Ch NAHEABAEHIEWAK, IHO HA nep- 
KIK AĄBOXh TEPMHHAYh PEAAKHOCTK TAA 
AHHIJK BRICIIE HAH 34 RADTOCTAK  OLKNENIA, 
HA TpETÓWK XE TEPMHNK 34  rdKSESĄK 
RHS NpOĄAAHOIO OCTANE. | 

Baprocrh oukuesia RwuocHra 1080 
3p KnikAHYHA 600 3p. 

lporokonh 3AcTaBHOFo ONHCAHA H 
OIUKHEHA EQA3% 3% OYCAOBIAMH AHLHTALNIH 
DEPEFAANSTH MOKNA B'h KAHUEAAgIH CAA. 

Aocrueka, ana L3ro maa 1883. 


L. 2435. , (4010 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomeg M ar- 
celego Janka, że Selig Katz wniósł przeciw 
niemu pod dniem ligo kwietnia 1883 do l. 
24385 pozew o zapłacenie czynszu najmu w 
kwocie 29 złr. w. a. z pn., że w sporze 
niniejszym termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 21 czerwca 1888 o 9 godzinie przed 
południem wyznaczono i dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcelego Janka na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum. 
w osobie dr. Tadeusza Niementowskiego z 
Żółkwi ustanowiono; wzywa się przeto z 
miejsca pobytu niewiadomego Mareelego Jan- 
ka, by ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
dokumenta udzielił lub paco zastępcę 50- 
bie wybrał i sądowi wskazał. 

Zółkiew, dnia 11 kwietnia 1888. 


L. 4996. (4020 2—3) 

C. k. Starostwo w Czortkowie jako 
Administracya rządowa dóbr Czortkowa sta- 
rego i Wygnanki, mależących do fundacji u- 
bogich ś. p Hieronima Sadowskiego, podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
celu wydzierżawienia młyna wodnego o 6ciu 
kamieniach na Serecie, w obrębie gminy 
Czortkowa starego, na czas od 1 września 
1883 do końca czerwca 1890 odbędzie się 
publiczna licytacya w drodze pisemnych o- 
fert w e k. Starostwie w Czortkowie, dnia 
20 czerwca 1883 o godzinie 8mej do 12tej 
przed południem. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 2000 złr., z której 


Beit vom 1 November 1883; big Ende Ofto= 
ber 1895 unter ben in dem bieramtś zur uhi 


beizufhliepen ift, beträgt 3000 fl. öft. W. im 
Baaren oder in annehmbaren Werthpapieren. 
Von der f. £. Direftian der Güter 
deg buf. gr. or. Religiongfondes. 

Czernowitz, am 6 Muni 1888. 


L. 959. (3822 2—2) 

Dnia 5 lipca, 9 sierpnia i 30 sierpnia 
18838, każdym razem o 10 godz. rano, od- 
bywać się będzie w sut. sądzie przymu- 
sowa sprzedaż trzech parcel gruntu w pola- 
nie Niźnie Jaworskie pod l. 865 w Zawoju 
położonego, Jana Fronta własnego, na 210 
zł. oszacowanego, celem zaspokojenia pre- 


Samuela Schanzera w kwocie 100 złr. 84 
et. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Nr. 108 i 104 w Andrychowie 
mieście położonych, ciała tabularnego nie- 
stanowiących, solidarnej dłużniezki Maryan- 
ny Prusowej vel Pruskiej własnych, dnia 
25 czerwca, 23 lipca i 20 sierpnia 1888 
każdym razem o godz. 10 z rana. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 720 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 10°, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 


protokół zajęcia i oszacowania przejrzeć | tensyi Wiktoryi Zającej 30 zł. z pn. 
można w własnej registraturze. Warunki licytącyjne, protokół zajęcia 
Dla niewiadomych z życia i miejsca | i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub 
pobytu wierzycieli ustanowionym został ku- | odpisac. 
ratorem p. adw. dr. Krobicki w Wadowicach. Maków, dnia 14 kwietnia 1883. 
Na wypadek sprzedaży powyższych re- 
alności wyznacza się do wykazania płynno-, I, 2208. (4004 3—3) 


ści i pierwszeństwa wierzytelności na tej Beim E i. Bezirt3 = Geridhte in Dolina 
połowie realności zabezpieczonych, termin wirh gur Cinbrinngung der Forderung deg 
na dzień 24 września 1883 o godz. 10 z Berl Geller pr. 250 M. (RG. am 21 Juni, 
rana, na który wiadomych wierzycieli do 19 Juli und 23 Auguft 1883 jedesmal um 
rąk własnych, zaś niewiadomych do rąk ku- ' 10 Uhr früh bie öffentliche erefutiwe Feil- 
ratora i prżez edykta pod tym rygorem się biethung der den Shuldnern Johann und Ka- 
wzywa, iż w razie niestawienia się i nieli- tharina Mess gebórigen sub CNr. 2 in Doff- 
kwidowania domniemanie będzie, że mimo nungdau liegenden feinen Tabularföper bil- 
istniejącego zastawu zaspokojeni zostali. dendeu Realität jammt den Biezu gehörigen in 

Andrychów, 12 marca 1882. Rachin gelegenen Grunbftiiden mit bem abge- 

halten, dak bie fragliche Realität bei erften 
zwei Terminen nur um ober über den Shü- 
gungśwerth beim Dritten hingegen audh unter 
demjelben an den Weiftbiethenden Hintangege- 
ben werben wird. 

Der Sdógung und Ausrufgpreis der zu 
veriugernben Liegenfhaft beträgt 2520 fl. 
dag Babium 252 f. 

Die übrigen Bizitationgbedingniffen fo 
wie dag Pfanbdbungs und Echagungsprotofol 
fónnen in der Biergeridhtlichen Regiftratur ein- 
gefehen werden. 

Dolina, 20 Mórz 1838. 


L. 7168. (3722 2—8) 

Dnia 25 czerwca 1883 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Izaka Steuermana przeciw Leibie i Ryfee 
małż. Mugesom pto 59 złr. 21 et. przymu- 
sowa jawna licytacyjna sprzedaż szybów Nr. 
761 i 760 tudzież udziałów szybowych w 
37,9], w szybach Nr. 2261 i 2262 w Bo- 
rysławiu położonych, dłużników własnych, 
ciała tabularnego niestanowiacych. 

Cena szacunkowa wywołania szybów 
Nr. 761 i 763 po 100 złr; zaś 3%'J4'fo u- 
działów szybowych w szybach Nr. 2261 i 
2262 po 37 złr. 50 et. wynosi. 

Na tym terminie sprzediż nastąpi po- 
niżej ceny szacunkowej a nawet za jaką- 
kolwiekbądź cenę. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. adw. Popławski w Drohobyczu. 

k. sąd powiatowy. 


Drohobycz, 14 kwietnia 1883. 


L. 8146. (3521 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekncyjnej Hersza Chajesa przeciw 
Jerzemu Schnell pto. 250 złr. w. a. z pm. 
przeprowadzi w B. Nr. 6. licytacyjną przy- 
musową sprzedaż tabularnej realności pod l. 
k. 11 w Neudorf położonej, dłużnika własnej, 
która to sprzedaż odbędzie się w dniach Żę 
czerwca 1883, 1 sierpnia 1883 i 3 września 
1883 zawsze o godzinie 10 przed południem 
pod następującemi warunkami. 

W powyższych dwóch terminach zo- 
stanie ta realność sprzedaną tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania w kwo- 
cie 3.295 złr w. a., zaś na trzecim także 
niżej tej ceny za jakąbądź cenę temu, który 


L. 2658. (4016 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. Sek. 
II. we Lwowie podaje do wiadomości, iż w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Sobkowi Rewerendzie 
pto. 178 złr. 33 et. w. a. odbędzie się w 
dniach 7 lipca i 9 sierpnia 1883 każdym ra- 
zem o 10 godz. przed południem w sali roz- 
praw tego sądu publiczna licytacyjna sprze- 
daż realności | k. 33, wykazem hipotecznym 
Nr. 146 księgi gruntowej gminy Jaryczowa 
starego objętej, w tut. sąd. zabudowaniu z 
tem, że gdyby na tychże terminach za real- 
ność tę ceny szacunkowej nie podano, na 
ten wypadek się termin do rozprawy z wie- 
rzycielami na 11 sierpnia 1888 o godz 10 
z rana wyznacza a po oświadczeniu się wie- 
rzycieli trzeci termin rozpisany zostanie 

Cena wywołania 400 złr 

Wadyum 40 złr. 
. Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. sądo- 
wej registraturze. 

Kuratorem dla wierzycieli jest adw. 
radca Wóullersdorf a jego zastępcą adw. dr. 


najwięcej ofiaruje | Reich. 
Wadyum wynosi lOpre. od ceny wywo- Lwów, 12 maja 1888, 
łania. 
Do ułożenia ułatwiających warunków | L. 10587. (4006 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że celem wydobycia pretensyi Miko- 
łaja Iwaniekiego 300 złr. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 680 w Kałuszu po- 
łożonej, na własność Edwarda i Anny Hoff- 
bauerów intabulowanej, w dwóch terminach 
19go czerwca i 19go lipca 1883 każdym ra- 
zem o 9 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 1.274 złr. w. 
a. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum 10 pre. 

Gdyby i ceny szacunkowej nikt nie o- 
fiarował, odbędzie się termin do ułożenia lżej- 
szych warunków dnia 21 sierpnia 1883 o 9 


licytacyjnych wyznaczono termin na dzień 4 
września 1858 godzinę 9 rano w B. Nr. 6. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw, dr. Gelehrter w Drohobyczu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 3 maja 1888. 


BL. 5308. _ |. (3984 2—3) 
Berpaftung des NłeligiongfonD3= 
meierfufeż „D u bo w a“ in der 

Butowina. 


Der bem buf. pr. gr. Religionsfonde ge- 
bórige, im Gemembebereiche von  Tereblestie 
bei Sereth gelegene Meierhof „Dubowa* (VII | rano. 

Kuezurmarer Bachtjeftion), beftehend aug einer Reszta warunków, ekstrakt tabularny i 
Grundarea bon circa 1500 Joh, morunter | akt oszacowania mogą być w tusądowej re- 
1415 Soch Mecter und Wiejen mit den nöthi- | gistraturze przejrzane. 

gen Wobn=uub Wirthjchajtegebduben, fo wie Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
mit einer Brandweinbrennerei opne Einrichtung | tych którymby uchwały licytacyjnej należy- 
wirb von der f. f Direftion Der Güter değ | cie doręczyć nie można mianuje się Artura 
obgeuannten ondes auf die awólfjigrige Pacht- |; Madejskiego z Kałusza. 

bauer ab 1 November 1888, ba8 ift auf Die k. sąd powiatowy. 

Kałusz, 24 stycznia 1888. 


——— m mr A O A Z A | Z O O W 


Księgi gruntowe. 


2642. (4068) 

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłasza, że arkusze posiadania dla gmiay 
„Miżyniec* wraz z kopiami map katastral- 
nych, protokołem parcelowym i protokołami 
dochodzeń do powszechnego przeglądu w 
tut. sądzie są złożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szom posiadania mają być wniesione w tut. 
sądzie pisemnie lub ustnie a do przepro- 
wadzenia dalszych dochodzeń w skutek pod- 
niesionych zarzutów wyznacza się dzień 19 
czerwca 1883 na którym także u kierujące- 


L 


go dochodzeniami zarzuty wniesione być 
mogą. 

Niżankowice, dnia 10 czerwca 1888. 
L. 6615. (4080 1—38) 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda- 
je do wiadomości, że projekta nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastalnych następu- 
jących : 

Demborzyn, w okręgu 
wego w Brzostku; 

Klimkówka, w okręgu sąbu powiatowe- 
go w Gorlicach ; 

Olszana z Wolicą, w okręgu sądu 
wiatowego w Starym Sączu; 

Leśnica, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu; 

Berest, w okręgu sądu powiatowego w 
Grybowe. 

Zbyszyce, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Nowym Sączu; 

Wadowice z miejscowością Mikołaj ; 

Mucharz; w okręgu sądu powiatowego 
delegowanegc miejskiego w Wadowicach; 

Zarzyce wielkie, w okręgu sądu powia- 
towego w Kalwaryi; 

Grodzisko, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Strzyżowie; 

Domatków, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kolbuszowy; 

Siedlanka, w okręgu sądu powiatowego 
w Leżajsku ; 

Borek nowy, w okręgu sądu 
wego w Tyczynie; 

Wulka grądzka, Grądy, z miejscowo- 
ścią Bór grądzki, w okręgu sadu powiatowe. 
go w Dąbrowy ; : 

Liehwin, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie ; 

Rzegocin, w okręgu sądu powiatowego 
w BRopezycach położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1574 1 29 Dz. ustawy 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe, 
poczynając od dnia 15 czerwca 1883 uwa- 
zane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać w tym sądzie, w którego okręgu 
dotycząca gmina katarstralna jest położoną, 
jak również że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy ja- 
kiebadź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową ob- 
jętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
eelem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwareiem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, cheieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisane lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zo.tały, aby z temi prawami zgło- 
sili się do tego sądu powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po- 
łożona, najdalej do dnia 15 lipca 1884 
gdyź prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do po- 
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych za- 
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły, 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
meże być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ni też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia, się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisanie w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują było wia- 
dome z jakiej rezulucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

Kraków, 18 kwietnia 1883. 


sądu powiato- 


po- 


powiato- 


L. 129 k. gr. (4058) 
Projekt księgi gruntowej dla gminy 
„Rakowiec“ z aktami dochodzenia został 


złożony w c. k. sądzie powiatowym w Ober- 
tynie do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą w tymże sądzie pisemnie 
lub ustnie na dniu 25 ezerwca 1883 być 
wniesione. 

C k. komisya hipoteczna. 

Kołomyja, 12 czerwca 1883. 


L. 873. (4070) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy kat. Mi- 
chałówka powiatu sądowego Podhajeckiego 
rozpoczyna komisya hipoteczna 19 czerwca 
1883. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

Podhajce, 31 maja 1888. 


L. 872. (4069) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy kat. Woli- 
ca powiatu sądowego Podhajeckiego rozpo- 
czyna komisya hipoteczna 26 czerwca 1888. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko nrzytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

Podhajce, 31 maja 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 677. (4061 1—3) 

Jezo Ekseelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla trze- 
ciej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych w roku 1888 rozpoczynającej się 
w dniu 6go sierpnia o godzinie 8 rano przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Prezydenta tegoż sądu Izydora Pasławskiego 
przewodniczącym, zastępcami radców Alek- 


sandra Prokopowicza, Michała  Hofmokla, 
Juliana Malarkiewicza i dra Kazimierza 
Szczurowskiego. 


Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Stanisławów, lżgo czerwca 1888. 


(4062 1—3) 
Stanisławowski sąd obwodowy wzy- 
wa wszystkich, ażeby o Ilku Demian- 
czuku z Snowidowa, żołnierzu 58 pułku 
piechoty, który od czasu bitwy pod Magenta 
1859 się zagubił, a dotąd nie powró- 
cił, najdalej do 1 lipca 1884 albo sądowi 
albo jego kuratorowi drowi Kminowiezowi 
wiadomość udzielili, ile że po upływie tego 
terminu do stanowczego załatwienia prośby 
Anny Demianczuk o uznanie go za zmar- 
łego i związku małżeńskiego za rozwiąza- 
nego przystąpi się. 
+ Paki .wów, 26 maja 1884. 


L. 5871. (4064 1—3) 
Ces. król. sąd powiatowy miej. del. 
w P:zemyślu w sprawie egzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
«nieobjętej masie spadkowej po ś. p Szymo- 
mie ?ałpaszu z Chodnowie o zapłatę kwoty 


L. 6184. 


~ 


250 zı. zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu zastawną wierzyciəlkę e- 
gzekuta Kttle Ebrenbergową, że ustanowiono 
dla niej kuratora w osobie dra łużeckiego 
adwokata w Przemyślu i że do dal- 
szej rozprawy względem wykazania płyn- 
ności wierzytelności i praw pierwszeństwa 
do ceny kupna za realność pod I. k. 14 
w Chodnowicach uzyskanej, nieobjętej masy 
spadkowej po Ś p. Szymonie Pałpaszu wła- 
snej, termin w tutejszym sądzie na dzień 
17go lipca 1888, o godzinie Stej przed po- 
łudniem w biurze 27 wyznaczono. 

Wzywa się zatem Ettlę Ehrenberg, by 
albo osobiście na tym terminie stanęła, albo 
ustanowionemu  kuratorowi informacyl u- 
dzieliła, albo wreszcie innego pełnomocnika 
ustanowiła, inaczej bowiem skutki zanied- 
bania swego wynikać mogące sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Przemyśl, 5go maja 1888. 


Bi. 20792. (3710 2—3) 
Bom f. f. Landes<Get chte Lemberg wer- 
den Die Jngaber des angeblid in Berlujt ge- 
rathenen bon ber Firma Carl & Nikolaus 
Benzinger eigene Ordre auśgejłeliten am 20 
Oftober 1878 in Lemberg zahlbaren und burdy 
Ladislau Hóhlein afzepticien WWechjelg ddto. 
Qemberg am 13 Juni 1878 über 280 fres. 
aufgefordert Diejen Wechjel binnen fünf und 
vierzig (45) Tagen diejem f. £. Randeg- Ge- 
ridhte vorzulegen, wibrigenfals ber gedachte 
Wedel für amortifirt ertlirt werben wirde. 
Qemberg, am 19 Mai 1883. 


L. 22639. (3868 2—3) 

0. k. sąd krajowy we Lwowie zawla- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ma- 
jera Weishausa, że celem doręczenia mu 
nakazu zapłaty z dnia 24 lutego 1888 l. 
7094 wydanego przeciw niemu i innym na 
rzecz gal. akc. Banku hip. o dwie raty po- 
życzkowe po 113 zł. 40 et. i resztujący ka- 
pitał 711 zł. 44 el w. a z pn. ustanowiono 


9 


dla niego kuratorem adw. dra Rabego a 
tegoż zastępcą adw. dra Czeszera i wzywa 
go, by ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnej do obrony praw swych informa- 
cyi lub innego zastępcę sobie obrał. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1883. 


L. 3106. (3853 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jakóba Jurków  Sulatyckiego w spra- 
wie egzekucyjnej Jakóba Rómera przeciw 
pierwszemu pto 150 zł. w. a. z pn. Wasyla 
Sulatyckiego Jurkow z Berezowa wyżnego 
kuratorem ad actum i poleca się mu, aby 
swego kuranda sumiennie i gorliwie zastę- 
pował. 

Peczeniżyn, 12 maja 1888. 


L. 2976. (3544 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Antoniego Seternusa, aby się do spadku Zo- 
fii 1go Seternus 2go Dziewańskiej zmarłej 
w Łęce szezucińskiej w dniu 19 lutego 1881 
w ciągu jednego roku zgłosił, gdyż po upły- 
wie tego czasu spadek z ustanowionym dlań 
kuratorem pertraktowanym zostanie. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Dąbrowa, dnia 14 kwietnia 1883. 


L. 154. (4054) 
Wydział krakowskiej Izby Adwokac- 
kiej podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że adwokat p. dr. Izydor Daniel 
przesiedlając się z Wiednia do Wadowic, 
wnisanj został dnia 23 maja 1883 na listę 
ad vokatów Krakowskiej Izby adwokackiej 
z siedzibą w Waddwicach. 
J ï Z Wydziału Izby Adwokackiej 
Kraków, dnia 23 maja 1888. 


L. 6202. (3682) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowo- 
wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 5 
maja 1883, wpisaną została do rejestru dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych firma 
„Towarzystwo oszczędności zaliczkowe i kre- 
dytowe dla handlu i przemysłu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Jarosławiu“ (Spar Vorschuss-und Credit 
Verein für Handel und Gewerbe registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung 
in Jaroslau*) zawiązanego na podstawie sta- 
tutów na walnem zebraniu l kwietnia 1888 
uchwalonych. 

Siedzibą Towarzystwa jest Jarosław, 
celem jest dostarczanie członkom na umiar- 
kowany procent potrzebnych kapitałów dla 
podniesienia ich przemysłu, handlu i gospo- 
darstwa. Czas trwania Towarzystwa jest 
nieograniczony. Zastępuje Dyrekcya złożona : 
a) z dyrektora Kellmana Chameidesa, kupca, 
b) z kasyera Klemensa Maschlera, kupca, 
e) ź zastępcy dyrektora Joachima  Leiby 
Sandbanka i d) zastępcy kasyera Ozyasza 
J. Robinsohna, właściciela realności wszy- 
stkieh z Jarosławia Publiczne ogłoszenia 
Towarzystwa będą na publicznych placach 
i ulicach w Jarosławiu umieszczane, ogło- 
szenia i uwiadomienia wych dzić będą pod 
firmą Towarzystwa i będą przez jego dy- 
rekcyę podpisane; zaproszenia na ogólne ze- 
branie, nie pochodzące od Dyrekeyi podpi- 
sywane będą przez prezesa rady nad- 
zorczej i prowadzącego pióro, w sposób na- 
stępujący: „Rada nadzorcza Towarzystwa 
oszczędności, zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenia  zareje- 
strowanego z ograniczoną poręką w Jaro- 
sławiu* N. N. prezes, N. N. prowadzący 
pióro. 

Do ważności zobowiązania Towarzy- 
stwa w obec osób trzecich potzebnym jest 
obok podpisu firmy, podpis obu członków 
dyrekcyi t. j. dyrektora i kasyera Udziały 
pojedynczych członków ustanowione maj- 
mniej 50 zł. a najwięcej 2000 zł. Czlon- 
kowie odpowiadają za zobowiązania Towarzy- 
stwa do wysokości podwójnego swego udziału. 
7 Przemyśl, 16 maja 1888. 


L. 6904. (3567 3—8) | 

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- | 
daje do wiadomości, że Mojżesz Bardach 
przeciw z miejsca pobytu niewiadomemu I- 
zakowi Kiinstlichowi o zapłacenie sumy wek- 
slowej 200 zł. w. a. zpn. skargę wnió:ł, 
wskutek której nakaz zapłaty tej sumy dnia 
dzisiejszego wydany i kuratorowi dla tego 
powyż adw. Dr. Malawskiemu z substytucyą 
adw. Dr Gałeckiego zamianowanemu dorę- 
czony został. 

W Tarnowie, dnia 17 maja 1883. 


L. 5262. (3563 3—3) 
Podaje się do wiadomości, ze w spra- 
wie e. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem fun- 
duszu indemnizacyjnego pto 18 zł. 16 et. 
wa. celem doręczenia tusąd. uchwały z dnia 
80 grudnia 1879 |. 8472 dla pozwanego z 
zycią i miejsca pobytu niewiadomego Me- 
schulima Poper kuratorem Kalmana Bergne- 
ra z Tyśmienicy ustanowiono. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 20 marca 1888. 


BL. 11125. 


osobne koperty urzędowe do posyłania zle- 
ceń pocztowych wraz z odpośnymi załączni- 
kami. Koperty te, które sprzedawane będą 
į we wszystkich urzędach pocztowych i pry- 
,watnych składach znaczków pocztowych po 
`h centa od sztuki, zaopatrzone są w odpo- 
wiedni tekst drukowany i mogą być należy- 
cie zamknięte pomocą gumowanego 
skrzydła, 
Z e. k. Dyrekcyi poczt 

| Lwów, dnia 8 czerwca 1888. 


Ze 


(11125) 
| Su Ubficjt auf bie Bequemlichfeit deg 
j Publikums wurden eingene dmtlicje Rouvertż 
gut Berjenbung der Poftaufträge fammt den 
dazu gehörigen Anlagen aufgelegt und werden 
bei allen £. f. Poftämtern und den Privat- 
| werthzelchen=Berjchleijjecn um den Betrag von 
ta fr. pr. Stiid in Werjchleig gejegt. Diefe 
Souverte find mit entjpehenbem Bordrude und 
an dem offenen Flügel mit Rlebejtoff żur Her- 
ftelling eines Kaltbaren Berjchlujjeż verjehen. 
Bon der f. f. Pojt<Direction 
Lemberg, am 8 Juni 1883. 


L. 1262. (3553 3—3) 

0. k. sąd powiatowy w Oświęcimie ' 
podaje do wiadomości, że dnia 29 listopada 
1881 umarła w Jawiszowicach Maryanna 
Sydzina bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ spadkobierey tejże zmarłej 
sądowi wiadomi nie są, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzy do dziedziczenia 
jakiekolwiek prawo sobie roszezą, ażeby 
takowe w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutejszym 
zgłosili i wykazali, tudzież ażeby deklaracyę 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej masa spad- 
kowa. dla której tymczasowo kuratora w o- 
sobie adw. p. dra Nowaka w Oświęcimie 


ustanowiono, tylko z tymi, którzy się do 
spadku zgłosili pertraktowanąby była, a 
spadek też tylko tym, którzy się zgłosili 


w miarę ich praw, lub gdyby się nikt nie 
zgłosii, skarbowi państwa przyznanymby 
być musiał. 
C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 16 marca 1883. 


(4028 3—3) 
Wydział Izby Adwokackiej podaje do 
wiadomości ze adwokat we Lwowie Dr. 
Kornel {Hofman złożył urząd adwokata z 
dniem 30 czerwca 1883 i że substytutem 
tegoż ustanowił adwokata dr. Jana Kuczkie- 
wiccza z zastępstwem adwokata dr. Włady- 
sława iJahla, 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 2 czerwca 1888. 


L. 10779. (3528 3—3) 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaaka Kdnstlicha i Siissli Kiiastlich, pozwa- 
nych pozwem de praes. 18 maja 1883 1. 
10779 przez Jakóba Bobera o zapłatę sumy 
521 zł. 32 kr. zpn., ck. sąd krajowy ustana- 
wia kuratorem adw. Dr. Włyńskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Dominika Markiewicza, o 
czem się pozwanych z tem zawiadamia, aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie- 
lili, lub sobie innego pełnomocnika obrali. 

Kraków, 18 maja 1888, 


L. 14610. (3547 3—3) 

Sąd miejsko delegowany Krakowski za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Szczepanowskiego, iż wskutek 
prośby Kdwarda Miłkowskiego i Kazimierza 
duniewskiego celem częściowego zabezpie- 
czenia sumy 2000 zł. dozwolono tymezaso- 
wego zapowiedzenia książeczki udziałowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako- 
wie na 1000 zł. Kuratorem ustanowiono adw. 
Schóna. 


Kraków, 4 maja 1883. 


Konkursa. | 


L. 513|R. s. o. (38999 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia poniżej wymienionych po- 
sad nauczycielskich w Sanockim okręgu szkol- 
nym: 

Á 1. Przy szkole cztero-klasowej męzkiej 
w Brzozowie :a) posada nauczyciela kierują- 
cego z roczną płacą 450 złr., za kierownictwo 
50 złr. i relutum na pomieszkanie lub ta- 
kowe w naturze, b) dwie posady starszych 
nauczycieli z roczną płacą po 450 złr.; e) i. 
posada nauczyciela młodszego z roczną pła- | 
cą 270 złr. 

2) Przy szkole dwu-klasowej żeńskiej 

w Brzozowie: a) posada nauczycielki kieru- 
jącej z roczną płacą 450 złr. za kierownictwo 
50 złr i relutum na pomieszkanie, lub ta- 
kowe w naturze, b) posada młodszej nauczy- ' 
cielki z roczną płacą 270 złr. 

! Kandydaci i kandydatki, ubiegający | 
się o którąkolwiek z tych posad, mają wnieść 

podania należycie udokomentowane wraz z 


3988 3—3) 
Dla wygody publiczności sporządzono 
| 


wykazem całej poprzedniej służby za pośre- 
dnictwem swych władz przełożonych najpóź- 
niej do 25 lipca 1883 do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Sanoku. 4 
e. k. Rady szkolnej okęgowuj. 
W Sanoku, dnia 4 czerwca 1883. 
Przewodniezący 
STUDZINSKI. 
r. «1281. (4026 2—3) 
KONKURS 


na posad): a) starszego zarządcy urzędu pocz- 
towego w Tarnopolu i b) kontrolora pocz- 
towego w Stanisławowie z poborami Vlllej 
względnie IXtej klasy rangi za kaucyą w 
kwocie jednorocznej płacy. 

Podania należy wnieść do dwóch ty- 
godni, w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1883. 


L. 33470. (4018) 

Celem obsadzenia 2 posad oficyałów 
kancelaryjnych w X a względnie 2 posad 
kancelistów w XI klasie rangi przy kieru- 
jących władzach skarbowych w obrębie e. k. 
krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie ze 
systemizowanemi poborami służbowemi roz- 
pisuje się konkurs. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad wniosą należycie udokumentowane 
podania w drodze przełożonej władzy w ciągu 
4 tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i udowodnią, że posiadają zna- 
jomość monipulacyi kaneelaryjnej i że wła- 
dają językami krajowemi i niemieckim. 

Ukwalfikowani podoficerowie będą szcze- 
gólnie uwzględnieni. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1688. 


L. 38718. (4046 1—3) 

Przy e. k. Namiestnietwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzę- 
dowego z płacą rocznych 800 złr. w. a, z 
25%% dodatkiem aktywalnym i prawem do 
poboru ubioru urzędowego, tudzież z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę rocznych 
350 złr. i 400 złr. w. a. 

Do obsadzenia tej posady, a względnie, 
gdyby ta nadaną została jednemu z pomoc- 
ników sług urzędowych przy tut. e. k. Na- 
miestnietwie już służbę pełniącemu, do ob- 
sadzenia posady pomocnika sługi, z płacą 
rocznych 250 złr. w. a. i 25°% dodatkiem 
aktywalnym, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z uwagą, że na tę posadę mają prze» 
dewszystkiem prawo aspiranci wojskowi, po- 
siadający odpowiednią kwalifikacyę i zaopa- 
trzeni certyfikatami w myśl ustawy państwo- 
wej z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. N. 60. 

Ubiegający się o powyższą posadę ma- 
ją wnieść swe należycie udokumentowane 
podania najdalej do 16 lipca 1888 do e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, a te: aspiranci 
wojskowi, zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze właś- 
ciwej władzy cywilnej. 

Odnośne podania winne być zaopa- 
trzone w dowody: 

1) znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych, 

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków służbowych (świadectwo lekar- 
skie), 

8) nieposzlakowanego 
chowania się, — a nareszcie 

4) austryackiego pochodzenia, tudzież 
ewentualnie aspiranci wojskowi mają dołą- 
czyć wspomn any powyżej certyfikat woj- 
skowy. 

W końcu winni wszyscy ubiegający 
się, w podaniu wyraźnie nadmienić, czy 
proszą wyłącznie tylke o posadę sługi urzę- 
dowego, czyli w razie nadania tej posady 
tutejszemu pomocnikowi, także o ewentual- 
nie opróżnioną posadę pomocnika sługi. 

, Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1888. 
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Doniesienia prywatne. 
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Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa pedagogiezne- 
go oddzialu tarnopolskiego 
odbędzie się 18 czerwca b. r. o go- 
dzinie Żgiej po południu w semina- 
ryum nauczycielskiem. 
Przedmiot obrad: 


1) Sprawozdania. 2) Wybór komi- 
syi lustracyjnej. 3) Wybór nowego 
Zarządu. 4) Wybór delegata na zjazd 
do Stryja. 5) Wnioski członków. 

W Tarnopolu, 13 czerwca 1883. 

St. Majerski, sekretarz. 


a — m e złote, żywe, 1 sztuka 
ME ` Rb R<= I i po 35 centów. 
AKWARYA t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, po 
tm. 4060, | zł. 60 et, Fzł eel 2 zł, 3 zł 


AKWARYA ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł, 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł, 20 zł. i wyżej. 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


Glłóway skłać dia Gialisyi 
PORCELANY, SZKŁA ! TOWARUW MIĘSZANYCH 


T.wowie ulica Urybunalska hL 
założony o reku 1546. 
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Mieszkanie gige [aniis ai EWĘ Dr. A, Majewskiego $ M Y Dra. ANJELA 


mi, z kuchnią, stajnią i wozownia 


w DELATYNIE gf 


T. B. 34 lat liczący, 


Laklal wodoloczniczy fig Zaklad wodoleczniczy 


do najęcia. — Bliższej wiadomości udziela 0 d m ; T ACIĘ 
księgarnia M. Michty w Kořomyi. gro ni a ea K O e || + M 
ska I. 6. w Isieice w Zuckmantel 
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(na Szląsku austryackim) 
w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg- 
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie Elek- 
trotherapii, Massaży i kąpieli 


REET Pa otwarty przez caly rok 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dechodzączych do kuracyi, 
która się odbywa od 6 8 godziny rano i 


z2 ZE ZOB 2E 32 X ZE 3 


TRL 


>»: wc BREEZE ORO AO AWA SE 
MORSZYNŃ 


$ 
+ 
+ 
+ 
$ 


zdrojowisko bromowo-solankowe, od 4—6 godziny popołudniu pod vad- $ z igietek sosnowych. Stacja kolejowa 
borowinowo - żelaziste zorem lekarża (3113 16—?) egenhals o milę oddalona 
i (1659 31-?) 
„A, uszn i kk arz $ EJ IE JEWS: IOEKIEZEZMI 


oraz zakład h; drotherapreutyczuy. |: 


Zakład położony na podnóżu Karpat, 1200 stóp 
czyli 400 metrów nad poziom morza w okolicy, która 
aż do granicy węgierskiej pokryta jest lasami szpil- 
kowemi. 

Morszyn jest stacyą kolei Areyksięcia Al- 
brechta, która go łączy z miastem powiatowym. że 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od- 
ległym Bolechowem, siedzibą c. k. władzy zarządu 
dóbr kameralnych Galicyi, oraz sławnych salin. | 

W samym zatem zakładzie jest stacya kolei į 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie 
może być bardziej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięcia 
Albrechta łączy «bie główne "linie kolejowe przerzy- 
nające Galicyę : kole Karola Ludwika i Czerniowiecko | 
Jasską. j 
Zakład urządzony jest według wszelkich wska- | 
zówek naukowych, podanych przez znakomitości i po- ' 
wagi naukowe lekarskie, posiada wodę gorzką obfi- 
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego“, 
szczawę sodową, alkaliczną w zdroju „ Matki Beskiej*, 
oraz SZCZAWY żelaziste w zdrojach „Alfreda i Fran- 
ciszka*, zawierające w jednym litrze wody 0,03 wẹ- 
glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
solankowo- bromowe, z których najsilniejszy „Magda- 
leny“, zasila zakład łaziebny oraz posiada własną 
żętyczarnię, wleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
żętyczne i kumys. 

w ia oprócz kypieli zwyczajnych, 80- 
lankowych, urządzono kąpie borowinowe, zawiera- 
jące znaczny procent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz- 
nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
(tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotherapeu- 
tycznych służące, łażnię parową, solanką nazywaną, 
oraz wziewalnię solankowo- bromową i igliwiewą; le- 
czenie elektrotherapeutyczne i gimnastyczne. Wresz- 
oie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub 
w Stryju (rzece), do którego osobno kursujący zakła: 
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddajo. 
nej mniejszej, także górskiej rzeki Sukiela*: gdzie 
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne. 

Ponieważ zakład urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki | 
wzorowa, murowane lub drewniane na podmurowa 
niach z wysokiemi pokojami, urządzonemi na sposób 
zugraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą. 

Restauracyę utrzymuje zakład w własnej admi- 
nistracyi, obiady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobór i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie wszelkie uznanie. 
Restauracya posiada skład win, piwa krajowego i za- 
granicznego. I 

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le- 


czenia, służy muzyka zdrojowa, śliczny park % drzew | 


świerkowych, rozmaite przyrządy gimvastyczne i do 
zabawy, trzy duże sale, czytelnia, fortepian, oraz sa- 
ma przyroda i urocze okolice, cały obszar stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obiitują; 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk- 
szą, w miejscu bowie jest kolej żelazna, bite go- 
šcińce, poezta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzają zaprzęgów do dyspozycji. 

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa. 

Do leczenia w Morszynie kwalifikują się w 
pierwszym rzędzie wszelkie cierpienia na podstawie 
zołzowej (Seraphulosis) oraz następstwa kiły (Syphi- 
lis), cierpienia na tle reumatycznem wraz z swemi 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłaczne, czy to części miękkich, trzewiów, czy 
też kości, stawów i ścięgień; porażenia, Gi ier pienia 
przewodu pokarmowego z zastainami żylnemi (haemo 
roidalne) połączone, cierpienia w sferze części. płcio- | 
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
czy wem zatkaniem i niedokrew nością, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa- 9 
miczuego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za- 
stoin nerkowych. 

Bliższych objaśnień udziela zarząd zdiojowy 
w Morszynie, upraszając o wczesne zamówienia mic- 
szkań. Saison rozpoczyna się 15 mzja. (4032 1-9) 
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J. Ihnatowicz 


uliea iśopernika l. 3. 
Dla wygody pijących wody mineralne grzane, 
karlsbadzką, 
został otworzony 
Pawilon w ogrodzie Jezuickim 
(otwarty od godziny 6 do 9). 


Czarneckiego | 


J. Kolijewicz 


, f_rzeczoznawcea sądowy 
ejj LWOWIE, Plac cłowy' 


przyjmuje zamówienia na broń najnowszych 
systemów, przerabia ze strzelb kabzlowych 
na Lancaster, uskutecznia wszelką reperacyę ! 
broni myśliwskiej. dorabia dokładne osady | 
do strzelb — po najuiższych cenach, jako | 

też i naboje eksplodujące i l. p 

Wszelka broń z pracowni mej pocho- | 
dząca, jest jak wajdokładniej wypróbowana 
do strzelania pewnego, za którą ręrzę. 

EF" Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam jak 
najdokładniej i spiesznie pocztą (3507 5—?; 
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damskich połączony % éÉwieeaen immi 
prakiseznemi. 

Próvz tego utrzyuiuje ` NMtowarsyszenie wi b. 
Szkołę szycie. hiałepo, terowaliia, balftów, szy 
ele na maszynie, wyrobu frędzli. koronek kloe 
kowych i robót Ainszysowo- pończo,zkowycii 

O warunkach przyjisowania uszenniu dowie- 
dzieć się wożna codziennie z yjatkiam dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. - Biuro wywiadowcze poleca 
$ Piyer bony i panuy służące. 

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia 
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W Stowarzyszeniu 
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„Pracy Kobiet” 
rozpoczał się znowu wowy kmra sakken 
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MAGAZYN NOWOSCI 


MACHAYSKIEGO 


dawniej 
I. M. FEINTUCH i EÈ. MACHAYSKI 
we Lwowie, plac Maryacki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu George 


poleca Wielki wybór najmodniejszych eleganckich parasolek 
angielskich począwszy od 2 złr. do najbohatszych. 


z 


En-tout-eas po złr. 5,50, 6.50 it. d. 


PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu po zt. 6.50, 7, 8 itd. 


filcowej Płaszcze gumowe watterproof 
i reversibla suknem pokryte 
po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 


howce angielskie pozł. 7 


Wielki wybór majmodniej- mapelusze męskie , 
szych nachlarzy najnowszego fasonu, czarne, bron- 
po złr. 1, 150, 2, 3 do najbo-| Z0we i popielate po złr. 4 i 5. 


gatszych. Kapelusze składane |P"O 


atłasowe, po złr. 15, 11. Pledy, szale i kołdry 
gielskie hymałaya rotondy, okrycia EEEE angielskie nowe wzory 
Płaszcze Watterproof i pro.|CyHmdry Habiga po zł. 819| po złr. 10, 12, 14, 16 ita. 
"2" Ug Kapelusze słomkowe i pa-|Nzjmodniejsze szale 1 płedy 
nama, oraz czapki do podróży. | dla dam po zł. 12, 14, 18 itd. 


Kufry, torby i Necesaery 
do podróży w wielkim wyborze. 


Wielki wybór 


Dia damı najmodniejsze an- 


Gorsety paryskie po zł 5 i6 


Najmodniejsze pełeryn.|KRpelusze filcowe dla dam, 
ki dla dam. czarne, sznelkowe.| oraz rowe batystowe ogrodowe. 


ubierane koronkami i jetami, po ki 
R kawie. zka" 


złr. 4, * 9 do 24 złr. ra Ak znane 
4 dobrego gatunku najmodniejszych 
Chusteczki Echarpes koron po złr. 1.30 i złr. 1.8. m ME E ý 


kowe, czarne i białe, 
od złr. 250 do 20. 


Rękawiczki damskie damskich i męskich. 


o 3, 4 i 15 guzikach, po zł. 1.30|Szezotki wszelkiego rodzaju 
złr. 1.70. grzebienie i lusterka, 


Pończochy franeuskie kolo- 

| rowe fil d'ecosse we wszystkich 

najnowszych kolorach i jedwabne Koszule > męskie, iiałe | kolo |Seyzoryki, nożyczki i brzy- 
po złr. 1.54 rowe, po 3 złr. itd. twy angielskie. 


Sklad perfumeryi 
francnskiej i angielskiej 


fl a| Kołnierze i mankiety 


Skarpetki angielskie 
w najnowszych fasonach. 


ecosse wełniane i jedwabne 


a podej 8,3 1i cl Chustki batystowe, płócienne| 
Kafianiki fl Pocośse weł| 0, i fularowe o. SKŁAD 
niane, począwszy od 1 złr. pół tnztua Zdr. 3, 4, do naj- > 
do najlepszych jedwabnych. cieńszych. wody kolońskiej 


po et. 50, złr. 1, 1.50 i 3, 
iw wyrobach z brązu, porce- 


Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzany w wiele nowości 
zkła i drzewa). 


Sg. Ceny niższe jak d:fyniej, bardzo przystępne. "BĘ 


uskuteczniają się odwrotną pocztą, 
(3945 2—5) 


Zamówienia zamiejscowe 
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BANKU HIPOTECZNEGO p 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pad warunkami najprzystępniejszemi 


o LISTY HIPOTECZNE, 


jako tez 


, Premiowane histy Hipoteczne, 
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i najwyższego pesi. z duta 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitało w fu: sduszowych papilar wych kauesj małżeńskich wojskowych, 


B na kəucye i wadya, — Są w tymże kantorze do nabycia. 
b Wszystkie polecenia z prowincył wykonują sią bezzwłocznie po 
Ej kursie dziennym bez doliczenie prowizył. 202080 
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